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Polska Ludowa sięga do skarbnicy kultury narodowej
Uroczysta inauguracja Roku Słowackiego

Przemówienie premiera Rządu Józefa Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Wczoraj w Warszawie odbyta się uroczysta 

'naugaracja Roku Słowackiego. Uroczystość, w której wziął udział Pre­
zydent R. P ..Bolesław Bierut, otworzył premier Cyrankiewicz. Oto frag 
menty przemówienia premiera, Cyrankiewicza:

| swą samotność, swą wielkość, swoje 
j zwycięstwo, które wróżył ludom, —
. zwycięstwo, które dziś wraz ze Sło- 
l » ackim święcą ludy.

Ludy święcą zwycięstwo dzięki re 
wolucji — nie dzięki sielankowym, 
utop jnym przeobrażeniom dobrych 
panów szlachciców, filantropów, 
święcą ludy zwycięstwo dzięki swo­
jej sile i swojej walce,

Jakże genialnie blisko- naszej epo­
ce rozumiał istotę narastania rewo­
lucji Słowacki.

Rozumiał ją nie w powietrzu, ale 
na tle konkretnych wydarzeń, jak 
rzeź galicyjska j co dziwne, kon­
kretne wyda,rżenia i konkretna wałka 
łctóra tak często powoduje wzrost 
wahań pseudo-liberalnych pięknodu­
chów i nieraz ucieczkę od rewolucji
— u niego powiększały rozumienie 
zjawisk, rzecz prosta na miarę rozu 
mienia epoki.

Trzeba powiedzieć, że ten, ów­
czesnymi środkami i ówczesnymi 
skojarzeniami wyrażony, rewolucyjny 
pogląd poety brzmi tętnem dzisiej­
szej walki z tymi, co uciekają od na 
rodowych rewolucji w krainy libera­
lizujących pseudo - pięknoduchów
— w re formizm, w kosmopolityzm, 
a w konsekwencji zawsze w służbę 
sil antynarodowych 1 wstecznych.

Ileż z walki Słowackiego z wiążą­
cym Polskę czerepem szlachetczyz- 
ny, który stal się z czasem czerepem 
nowych klas , wyzyskujących, ileż z 
walki Słowackiego z,martwotą powie 
rzchow-nej tradycji katolickiej, z po­
stawą Watykanu w'obec Polski, z 
brzmieniem tradycji szlaclietczyzny
— .rozbrzmiewa dziś nieprzemijającą 
aktualnością walki naszych czasów 
o realizację postępu społecznego, 
stwarza wielkość Słowackiego, jako 
poety naszych czasów, poety postę 
pu.

Uroczystością dzisiejszą Jnauguru 
Semy Rok Słowackiego. Trwa Rok 
Mickiewiczowski. Trwa Rok Szope­
nowski.

Nakładają się więc na siebie rydo 
byte z przeszłości i ukazane teraź­
niejszości najwspanialsze szczyty poi 
skiej kultury narodowej, uosobione 
", postaciach tego okresu, w którym 
wśród tragicznych przejść naszego 
narodu, w rierównej walce i w burzy 
Wiosny Ludów, w myślac-h i pismach 
genialnych twórców socjalizmu — ro 
dz;ć się zaczynał przełom nowej e- 
Poki.

Wielkość naszych twórców z owe- 
Bo okresu przełomu polega na tym, 
ze umieli oni wśród walk, wahań i 
tozterek, przezwyciężać swoją te,raź 
r!ejszość.

Juliusz Słowacki i Jego wielkość 
najsilniej może mówi o walce i o 
Przezwyciężaniu.

Sam siebie uważał za poetę pizy- 
nzlości, w tym widział swoją silę

Przez dziesiątki lat usiłowano zep 
chnąć z powrotem Mickiewicza i 
Słowackiego w zamęt epoki, w któ­
rej tworzyli, i me pokazać, że ja 
przerastali, i zamazać, zasłonić przed 
narodem istotne — nieprzemijające 
cechy wielkości ich dzieła.

Dzisiaj Polska Ludowa, sięgając 
do skarbnicy przeszłości naszej boga 
tej kultury narodowej, aby na niej 
oprzeć dalszy jej rozwój, ukazuje w 
pełni wielkość swoich narodowych 
twórców, takich, jak Słowacki.

Pokazujemy ich dzisiaj na tle dzie 
jowych przemian, realizowanych ken 
sekwentnie zorganizowaną wolą mas 
pracujących od listopadowej rewolu­
cji rosyjskiej poprzez nasze zmaga­
nia o wolność, poprzez nasze, na 
dziele rewolucji listopadowej, opar­
te początki socjalistycznego budow­
nictwa.

Dziś niejedna wąska warstwa, n*c 
garstka estetów, ale cały naród w 
wyniku

niami woli i myśli ludzkiej w walce 
o lepszy świat, co trwale wzbogaca 
taszą kulturę, co jest nieśmiertelne.

Niech inaugurowany dziś ,,Rok 
Słowackiego“ będzie w pełni wyko­
rzystany, aby Slowaoki stal się real

mość jego twórczości — poetą naro 
du polskiego, przemawiającym do ca 
lego narodu, rozumianym przez ca­
ły naród.

Rok Mickiewicza, Rok Sztpera, 
Rok Słowackiego, A więc rek uczczę

nie poprzez upowszechnioną znajo-'nU najwspanialszych tradycji kultu

ry polskiej, które dziś dziedziczy lud 
pracujący, niech stanie się na gran­
cie dorobku przeszłości, początkiem 
nowego rkresu, wspaniałego rozkwt 
tu postępowej, ludowej, socjalistycz­
nej w treści, polskiej kultury narodo­
wej.

Minister Adam Rapacni na Wynrzeżu
Delegacja czechosłowacka zwiedza m/s „Czech“

W dniu wczorajszym przybył na 
Wybrzeże minister Żeglugi Adam 
Rapacki. W towarzystwie ministra 
znajdowali się dyrektor gabinetu 
ministra ob. Adorno wieżowa, dyr. 
Lorlsch, dyr. Jastrzębowski, dyr. 
Nowak, dyr. Dziekońśkl, dyr. Cie­
ślak oraz prezes zarządu GAL —
Plinius i dyr. Sarnecki. Minister 

tych przemian oceniać bę-1 Rapacki przybył wespół z przed-
dzie, co w Słowackim jest wielkieW stawicielami czechosłowackich sfer 
twórcze 1 postępowe, ca tętni zmaga | handlowych, a to charge d’affaires

Współzawodnictwo pracy 
oprzeć na doświadczeniach
narad wytwórczych

WARSZAWA (PAP). W stolicy 
odbyła się narada prezydium Cen­
tralnego Komitetu Współzawodnict­
wa Pracy. W naradzie wzięli u- 
dzial: przewodniczący KC ZZ — 
Burski, wiceminister Szyr, wiceprze­
wodniczący KCZZ Żukowski, prze­
wodniczący Głównego Komitetu 
Współzawodnictwa Pracy przy KC 
ZZ — Żuchowicz, sekretarze KC 
ZZ — Kofman i Piwowarska, człon 
kowie Centralnego Komitetu Współ­
zawodnictwa Pracy: Kratko, Jakubo­
wicz, Nieszporek, Kubiak, Perski, 
Bugdoł; przedstawiciele OKZZ:

Do opinii społecznej 
apelują b. w.ęźniowie polityczni
w ip&łk&gea

WARSZAWA (PAP). Pod hasłem „Byli Więźniowie Politycz- 
r l w walce o pokój” — odbył się w Warszawie wielki wiec, zorga­
nizowany przez Polski Związek b. Więźniów Politycznych z okazji 
tygodnia Międzynarodowej Solidarności b. Więźniów Politycznych 
W wiecu wzięli udział przedstawiciele władz oraz partii politycz­
nych i organizacji^ społecznych. Obok reprezentantów Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycznych w prezydium zasiedli przedsta­
wiciele demowatycznej Grecji i przedstawicielka francuskiego Zw. 
*>• Więźniów Politycznych.

Do ze-branych przemówił sekr. 
fföneralny Międzynarodowej Fede- 
rdcji b. Więźniów Politycznych 
jblAPP) wiceminister Zygmunt Ba- 
łpki. Mówca oświadczył na wstę- 
De, że obecnie, tan. podczas Ty­
godnia Międzynarodowej Solidar­
ności b. Więźniów Politycznych 
W5 wszystkich krajach, gdzie isl- 
n;eją związki b. Więźniów Politycz 
^Ych zrzeszonych w FIAPP, na wie 
cach i zebraniach rozlega się głos

dań. Z b. Więźniami Polityczny­
mi solidaryzuje się 1 solidaryzo­
wać się muszą — bez różnicy prze 
konań - - wszyscy ludzie, tlhi któ­
rych wojna nie przyniesie nic — 
prócz cierpień, zniszczenia i za­
głady.

„Apelujemy do opinii społecznej 
o walkę W obronie pokoju. Pew­
ni jesteśmy, że w krajach, w któ­
rych szerzy! się hitlerowski i fa­
szystowski terror, apel nasz znaj-

ńrntestu przeciwko zbrodniczym dzie szczególnie żywy oddźwięk’ 
Mtniarom podżegaczy do nowej 
v Jjny. Naczelnym bowiem zada-
r‘:<:tn FIAPP jest solidarna walka 
"’'•zyslkich b. Więźniów Politycz­
nych o utrwalenie pokoju świato­
wego, demokracji i wolności naro­
dów.

W bieżącym roku — ciągnął da­
ty mówca — Tydzień Więźnia Po­
etycznego zbiega sie z akcją przy 
Sotowawczą do najbliższeg-o kon­
gresu FIAPP, na którym b. Więź­
niowie 19 krajów Europy sformu­
łują swoje żądania w dziedzinie 
,valki ze sztucznie wytwarzaną psy 
chozą wojenną. Ujawnią plany 
Podżegaczy wojennych, zdemasku­
ją wszystkie objawy odradzania się
Lszyzmu.

Ostatnią część przemówienia — 
tnówca ppświęcil scharakteryzowa­
ni prób rozbicia FIAPP. „Wrogo­
wie pokoju — powiedział wicemin. 
Ulicki — świadomi są specjalnej 
"hgp głosu i akcji b. Więźniów 
^Mitycznych. Dowodem, jak bar­
dzo opinia b. Więźniów Pol tycz­
nych stajo się groźną dla sil dą- 
M-cych do nowej wojny, są icb 
n< me i gorączkowe pjóby rozbi­
cia FIAPP”,

„Próby rozbicia jedności b. Wię­
źniów Politycznych — oświadczył 
nrówca — utwierdzają nas lylko w 
Przekonaniu o słuszności naszych 
celów i wskazują nam na konie­
czność jak największego wysiłku 
w urzeczywistnieniu naszych za­

Z kolei zabrał glos przewodniczą 
cy Rady Na-cz, Polskiego Zw. b. 
Więźniów Politycznych — minister 
Henryk Świątkowski.

Minister Świątkowski przytoczył 
fakty, świadczące o metodach sto­
sowanych przez anglosaskich im­
perialistów, dążących do rozpęta­
nia wojny. Prawdziwe oblicze pod­
żegaczy wojennych zdemaskował

Związek Radziecki, który wziął w 
swoje ręce inicjatywę walki o 
pokój. Podjętą przez Związek Ra­
dziecki inicjatywę walki o pokój 
podchwyciły masy pracujące całe­
go świata. Ze wszystkich stron 
globu ziemskiego napływają zgło­
szenia udziału w Paryskim Kon­
gresie Zwolenników Pokoju.

,,W Tygodniu Międzynarodowej 
Solidarności b. Więźniów politycz­
nych deklarujący swój udziai w 
Kongresie Pokoju w imieniu kilku­
set tysięcznej rzeszy b. Więźniów 
Politycznych, którzy wraz z naro­
dem polskim popierają konsekwen­
tnie i zdecydowanie politykę poko­
jowa Związku Radzieckiego oraz 
wszystkie siły wolnościowe, demo­
kratyczne i antywojenne na całym 
świecie, na Kongresie b. Więź­
niów Politycznych, który odbędzie 
się w llpcu bieżącego roku we 
Włęsźgch, antyfaszystowscy byli 
Więźniowie Połitycznt ln krajów 
Europy zamanifestują swą głębo­
ką wdzięczność dla bohnterskipijo 
Związku Radzieckiego, kfóry wyz­
wolił nas od faszyzmu hitlerow­
skiego, a dziś na czele światowego 
obozu anłyimoerlalislycznego stoi 
na straży pokoju międzynarodo 
wego”.

Ucienka zbrodniarza wirenneg*
z inięzienia w Salzburgu

WIEDEŃ (PAP) — Podano tu 
do wiadomości, iż z więzienia w 
Salzburgu zbiegi b. sekretarz sta­
nu w austriackim rządzie faszy­
stowskim Seyss-Inquarta, general 
SS — Muehlman. Był on jednym

Nota rządu wenierskiego 
dó ONZ

BUDAPESZT (PAP). Rząd węgieł 
"Al przesłał na ręce przewodniczące­
go Zgromadzenia Generalnego ONZ 
imtę, w której składa energiczny pro­
test przeciwko próbom ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Wegier prze- 
podjęcie debaty nad sprawą Mind 
szenty’ego.

z głównych agentów Hitlera, któ 
rzy przyczynili się do aneksji Au­
strii. W czasie wojny pełnił on 
obowiązki „komisarza do spraw 
zabezpieczenia dziel sztuki” na ob­
szarach okupowanych przez Niem­
ców, m. in. w Polsce i Holandii.

Zgodnie z oficjalnym oświadczę 
niem, Mueldmann został oskarżo­
ny o dopuszczenie się szeregu 
zbrodni -wojennych 1 na tej pod­
stawie aresztowany. Jednakże o- 
sobar jego wzbudziła wielkie zain 
teresowanie władz amerykańskich, 
które poleciły przetransporlowa 
go do Salzburga w amerykańskiej 
strefie Austrii. W kolach dobrze 
poinformowanych uważa się, że u- 
cieczka Muehlmanna zortala zor­
ganizowana przez Amerykanów.

wrocławskiego, łódzkiego, krakow­
skiego i katowickiego.

Po referatach sekretarza KCZZ 
Józefa Kofmana i przewodniczącego 
Komitetu Współzawodnictwa Pracy 
przy KCZZ ŻuChowicza i po obszer­
nej dyskusji prezydium Centralnego 
Komitetu Współzawodnictwa Pracy 
podjęło uchwalę, która zawiera wyty­
czne dla komitetów współzawodnict­
wa pracy przy zarządach głównych 
zw. zaw. i wskazuje sposoby usunię 
cia dotychczasowych niedomagam

Komitety Współzawodnictwa — gło 
si uchwała — w spo-sób niedostatecz­
ny panują organizacyjnie nad ruchem 
współzawodnictwa pracy i nie spra­
wują nad niim Jo tatecznej kontro­
li Większość komitetów współzawod 
nictwa nie organizuje ruchu współza­
wodnictwa, nie prowadzi jego ewidęp 
cji, nie utrzymuje kontaktu z masa­
mi robotniczymi i nie udziela syste­
matycznej pomocy- zakładowym kom- 
tetem.

Uchwała podkreśla niedostateczne 
wykorzystanie narad wytwórczych i 
ich doświadczeń, co wypacza często 
rolę tych narad.

Prezydium zwraca uwagę na rue- 
sktszne i niebezpieczne tendencje 
traktów an-a kampanii oszczędnościo­
wej i walki załóg O przedterminowe 
wykonanie planu w oderwaniu cd 
współzawodnictwa, co wyraża się na 
wet w tworzeniu speciałnych komisji 
oszczędnościowych. Wynika to z 
niezrozumienia, że walka klasy robot 
niczej o przedterminowe wykonanie 
planu i realizację zadań oszczędnoś­
ciowych jest właśnie treścią wsnólza 
wodiiiictwa pracy.

Ambasady Czechosłowackiej w 
Warszawie dr Krabecem, przedsta­
wicielem Rady Gospodarczej dr 
Fuxą, przedstawicielem Ministerst­
wa Handlu Czechosłowacji dr Ben-

dą 1 dr Novym. Gościom czeskim 
towarzyszy również attache pra­
sowy Ambasady Czechosłowackiej 
red. Kareł Hranal.

Minister Rapacki i przedstawicie 
le czechosłowackich sfer handlo­
wych udali się w godzinach popo­
łudniowych na Nabrzeże Francu­
skie w porcie gdyńskim, gdzie 
przycumowany jest m-s „Czech . 
Po zwiedzeniu naszego nowego mo 
torowma - chłodni, goście zwiedzi­
li na holowniku „Tytan” port gdyń 
ski, szczególną uwagę poświęcając

Otwarciu wystawy 
irtlitatfra wifäöi IS ER

v/ Warszawie
WARSZAWA (PAP). W dn. 9 

bm. odbv’o się w Muzeum Narcdo 
wan w Warszawie uroczyste obtar­
cie wystawy architektury narodów
ZSRR.

Na uroczystość otwarcia przybył 
marszałek Sejmu Władysław Kowal­
ski oraz przedstawiciele Rządu z pre 
zesem Rady Ministrów Józefem Cy­
rankiewiczem i wicepremierem Ko- 
rzvekim na czele.

Na otwarciu obecny był również 
ambasador ZSRR Lebiediew.

zwiedzeniu statku „Pułaski”, który 
w dniu wczorajszym ładował ce­
ment przy Nabrzeżu Roterdamskim. 
Goście czescy z dużym zaintereso­
waniem oglądali m-s „Czech”, ktu- 
ryjest symbolem braterstwa polsko 
- czechosłowackiego.

Pobyt ministra Rapackiego oraz 
delegacji czechosłowackich sfer 
gospodarczych na Wybrzeżu zwią­
zany jest ściśle z rozbudową sto­
sunków gospodarczych polsko-cze­
chosłowackich w ramach istnieją­
cej umowy handlowej.

Presja anglocaska
w ONZ

NOWY Jork (PAP) — Delegaci 
Boliwii i Australii zażądali wnie­
sienia na porządek obrad zgroma­
dzenia ONZ sprawy Mindszentyte­
go i pastorów ewangelickich w 
Burgarii.

Pod presją delegacji anglosa­
skich komisja ogólna Zgromadze­
nia 11 głosami przeciwko 2 (ZSRR 
i Polska) zatwierdziła wniosek Bo­
liwii i Australii.

Lotnictwo 
Chin Lui!o«ycli 
m <*ß*cßt
LONDYN. (PAP). — Według 

doniesień z Nankinu, lotnictwo 
Chińskiej Armii Ludowej rozpo­
częło operację wzdłuż głównego 
frontu chińskiego nad rzeką Jang 
Tse Kiang. W odległości 50 Km. 
na wschód od Nankinu odbył się 
pojedynek artyleryjski między od 
działami Chińskiej Armii Ludowej 
a~ okrętami armii Kuomintangu, 
krążącymi po rzece Jang Tse 
Kiang. Armia Ludowa przecięła 
komunikację rzeczną między Nan 
kinem a Szanghajem. W ręce Ar­
mii Ludowej wpadł ostatnio waż­
ny przyczółek mostowy Tahokou 
na północnym brzegu rzeki.

Z ea!ie®o świata napływają zgłoszenia
do Kongresu Ob rany Pokoju

Posiedzenie Komitetu światowego Konjresu Pokoju
PARYŻ. (PAP) — W dniu 8 

bm. odbyły się całodzienne ob­
rady Komitetu Organizacyjnego 
Światowego Kongresu w Obronie 
Pokoju.

Do chwili obecnej akces tło 
Kongresu zgłosiło 550 milionów 
osób.

Komitet ustalił następują­
ce tematy dyskusyjne, które za 
proponowane zostaną Kongreso­
wi-

1) Napiętnowanie wyścigu zbro 
jeń i wzrostu budżetów 'wojen 
nych.

2) Rolą ONZ w obronie pokoju.
3) Watka z propagandą wojen-

ną- L_
4) Poszanowanie suwerenności 

i niepodległości narodów.
5) Stosunki gospodarcze między 

narodami.
6) Uczestnictwo kobiet w ruchu 

pokojowym.
7) Zrzeszenie zwolenników po­

koju oraz utworzenie we wszyst­
kich krajach organów obrony pe 
koju-

Koncres pokoju potrwa 
od 23 do 25 kwietnia

PARYŻ, (PAP). — Na posiedzę 
niu korni !etu organizacyjnego
Światowego Kongresu w Obronie

Pokoju postanowiono, ze względu 
na powiększającą się wciąż fale 
zgłoszeń, przedłużyć prace Kon 
gresu o jeden dzień. W ten spo­
sób kongres będzie się odbywał 
od 20 do 25 kwietnia br.

O pogłębienie przyjaźni 
anglo -radzieckie]

LONDYN. (PAP). — Towarzy­
stwo Przyjaźni Anglo - Radziec­
kiej opublikowało oświadczenie 
w którym stwierdza, że 12 czerw 
ca br. odbędzie się w Londynie 
kongres poświęcony w sprawie 
utrwalenia pokoju, pogłętrenia 
przyjaźni i rozszerzenia wymiany 
handlowej z ZSRR.

Inicjatorami zwołania Kongre­
su są m. in. dziekan katedry Can­
terbury Johnson, znany aktor Mol 
leson i hstoryk Charles Treve- 
Han. Inicjatorzy Kongresu w o- 
publikowanym oświadczeniu pod­
kreślają, że jeśli naród angielski 
pragnie trwalej pracy i wyższej 
stopy życiowej — winfen walczyć 
o rozszerzenie wymiany handlo­
wej między Wielką Brytanią i 
ZSRR,

Oczekuje się, że w Kongresie

tów, reprezentujących związki za­
wodowe, organizacje społeczno i 
polityczne.

Niemieckie 
Związki Zawodowe 
w obronie pokoju

BERLIN. (PAP). — Kierownict­
wo niemieckich wolnych związ­
ków zawodowych w radzieckiej 
strefie okupacyjnej przyjęło rezo 
lucję w sprawie walki o pokój. 
Rezolucja podkreśla, że niemiec­
kie związki zawodowe widzą swo­
je główne zadanie w organizowa­
niu i prowadzeniu walki o pokój. 
Rezolucja wyraża również prze­
konanie, że masy pracujące za 
chodnich Niemiec przyłączą się 
do wspólnej akcji na tym polu.

Kierownictwo związków zawo­
dowych wezwało wszystkich ro 
botników do zorganizowania w 
dniu otwarcia kongresu paryskie 
go masowych wieców dla podkre­
ślenia woli narodu niemieckiego

weźmie udziaj ponad 1000 delega utrwalenia pokoju.
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V r WALCE 0 POKÓJ I DEMOKRACJĘ
łcjczcę swoje siły byli więźniowie polityczni 
Uroczyste akademie w miastach Wybrzeża

Prasa
o film

austriacka
statni etap“

Na zakończenie Międzynarodowego Tygodnia 1). Więźnia Po­
litycznego w miastach województwa gdańskiego odbyty się w nie­
dzielę uroczyste akademie, które, zgromadziwszy tysiące uczestni­
ków, stały się potężną manifestacją na rzecz pokoju. W Gdańsku 
t Gdyni akademie odbyły się w szczelnie wypełnianych salach 
Państwowego Teatru „Wybrzeże".

W Gdańsku
Na zakończenie Tygodnia b. 

Więźnia Politycznego odbyła się 
w Gdańsku w sali Teatru Wielkie 
go uroczysta akademia pod ha­
słem „Z. b. W. P. — w obronie 
pokoju’’.

Akademię zagaił przewodniczą 
cy Koła Związku b. Więźniów Po 
litycznych we Wrzeszczu ob. An­
toni Szponder, który powitał ze­
branych i powołał prezydium. Ob. 
Szponder podkreślił, że sprawa u- 
gruntowavia pokoju światowego, 
który żywo obchodzi wszystkich 
obywateli, jest szczególnie bliska 
b. więźniom obozów hitlerow­
skich. Ludzie ci, którzy najbar­
dziej ucierpieli w czasie ostatniej 
wojny, są zdecydowanymi bojow 
nikami o pokój.

Referat ideologiczny wygłosił 
ob. Piotr Stolarek. Prelegent zwró 
cił uwagę, że mimo agresywnego 
stanowiska imperialistów anglo­
saskich narody miłujące pokój 
łączą się w jeden skonsolidowany 
obóz. Główną siłą tego obozu jest 
Związek Radziecki. Wpływową 
pozycji zajmuje Pol6ka, która 
mimo olbrzymich zniszczeń wojen 
nvch szybko dźwiga się z gru­
zów. Razem z odbudową materiał 
ną postępuje w Polsce odbudowa 
moralna narodu, wzrasta uświado 
mienie społeczne i poczucie włas 
ne] siły. Dlatego nikt z nas, z 
wyjątkiem znikomej garstki mal­
kontentów, nie ulega wpływom 
rozsiewanych przez reakcję plo­

tek o wojnie, a wszyscy zgodnie 
pracują nad odbudową kraju i 
podniesieniem dobrobytu mas. Ni 
kogo nie nastraszyła groza bom­
by atomowej, która wobec roz­
woju techniki w ZSRR jest tylko 
straszakiem imperialistów.

Jednakże doświadczenia ostat­
niej wojny uczą nas, że trzeba 
zachować czujność i w czas prze 
ciwstawić się zakusom imperiali­
stów. Trzeba wzmóc siły pokoju, 
wzajemną współpracę na terenie 
międzynarodowym i ostatecznie 
skonsolidować się wewnętrznie. 
Należy przeprowadzić wielką pra 
cę uświadamiającą. Na tym odcin 
ku Polska poczyniła wielkie po­
stępy. Kongres Wrocławski w 
Obronie Pokoju odbił się głośnym 
echem na całym świecie i stał się 
bodźcem do organizowanego obec 
nie Kongresu w Paryżu. Nasza 
delegacja, która weźmie udział w 
Kongresie Paryskim, będzie wy- 
razicieiką dążenia narodu polskie 
go, wewnętrznie zjednoczonego i 
pragnącego pokoju oraz zgodnej 
współpracy z wszystkimi naroda­
mi miłującymi pokój.

Na zakończenie uchwalona re­
zolucję, w które' zebrani pozdra­
wiają narody ZSRR, Chin Ludo­
wych Republikańskiej Grecji i 
Hiszpanii i wszystkich walczą­
cych z faszyzmem. Rezolucja wy­
raża zobowiązanie b. więźniów 
politycznych do walki w obronie 
pokoju, do podniesienia dyscypli 
ny pracy i ogólnego udziału we 
współzawodnictwie pracy.

W części artystycznej wystąpił 
pianista Tadeusz Kerner, skrzy­
paczka Anita Romanowska, śpie­
waczka Maria Fołtynówna. Te o- 
statnie wykonały kilka utworów 
przy akompaniamencie prof. Wan 
dy Hendrich.

Uroczystość zakończył występ 
Chóru Robptniczego Związku Me­
talowców pod dyrekcją prof. Ty- 
lewskiego.

Ogólną uwagę zwróciła piękna 
dekoracja sali. (w)

W Gdyni
Dnia 10 kwietnia na udekoro­

wanej sztandarami orgaipzkcji 
kombatanckich i społecznych see 
nie Teatru Wybrzeże w Gdyni, 
zasiadło prezydium akademii Mię 
dzynarodowego Tygodnia b. Więź 
niów Obozów Hitlerowskcih z 
prezydentem miasta Zakrzew­
skim na czele

Do zebranej licznie publiczno­
ści przemówił ob. Sasinowski, w 
mocnych i twardych słowach kre

śląc obraz martyrologii narodu 
polskiego w walce z faszyzmem- 
Więźniowie byłych obozów kon­
centracyjnych, którzy przeszli ge­
hennę obozową, najlepiej znają 
grozę i okrucieństwo imperiali­
stycznej wojny. W walce o pokój 
i demokrację łączą swe siły na 
całym świecie. W podniosłym na­
stroju, przy dźwiękach Marsza Ża 
łobnego Chopina, delegaci wzięli 
złożone na estradzie wieńce i po­
wieźli je na groby byłych więź­
niów obozów koncentracyjnych i 
żołnierzy radzieckich.

W części artystycznej akademii 
nastrojowy wiersz Konopnickiej 
pięknie recytowała maleńka Mał­
gosia Żbikowska. Ponadto w czę­
ści artystycznej wz!ęli udział chó 
ry: Szkoły Nr 18, Związku Zawo­
dowego Transportowców oraz 
Szkoły Pracy Społecznej.

Mocnym akordem końcowym 
była recytacja zespołowa wiersza 
Pasternaka „Tak było” w wyko­
naniu elewów Oficerskiej Szkoły 
Marynarki Wojennej.

WIEDEŃ (PAP). Prasa austriacka 
zamieszcza entuzjastyczne recenzje 
z filmu „Ostatni etap" wyświetlane­
go obecnie w Wiedniu.

Centralny organ komunistycznej 
partii Austrii „Oesterreichische 
Volksstimme“ w artykule, zatyluło

wanym „Wiara w przyszłość trium­
fuje" pisze m. in.:

„Film ten nie jest wspomnieniem U
T C*r i O r c i pr-r nr+iłTałamam r“l 1 "

Wystawa 
afiszów pdskfeh 
w Pradze

PRAGA (PAP). Z inicjatywy cze­
chosłowackiego ministerstwa infor­
macji i oświaty oraz związku arty­
stów- - plastyków, otwarta została w 
gmachu muzeum artystyczno - prze 
myślowego w Pradze wystawa poi 
skiego afisza. Wystawa ta, która 
trwać będzie do końca kwietnia br., 
obejmie około 150 dzieł wybitnych 
polslech grafików, m. in. Gronow­
skiego, Lipińskiego, Tomaszew­
skiego, Trepkowskiego, Zamecznika 

Gota) i innych.

Misty ii.s;
Pożyteczna inicjatywa Stoczni Gdyńskiej

Kobiety nie tylko dzielnie rywali­
zują z mężczyznami we wspólzawod 
nictwie w pracy, cle również starają' 
się im dorówrać w zdobywaniu wia 
dcmości w różnych dziedzinach prze 
mysłu. Dziś obok mężczyzny - toka­
rza, spotykamy często kobietę - to­
karza.

Problem zatrudnienia kobiet w za­
wodzie tokarskim i w nawijalni mo­
torów elektrycznych rozwiązała już

aczesp Ksiązi
nie docierają de ckltąia i robotnika?

Z początkiem ubiegłego roku 
powstał z inicjatywy Rady Pań­
stwa Komitet Upowszechnienia 
Książki. Zadaniem KUK było do­
starczenie wartościowych i tanich 
książek masom. Zmobilizowano do 
tej akcji wszystkie poważne in­
stytucje wydawnicze w Polsce.

Przed wojną książka była dro­
ga, niedostępna nie tylko dla chło 
pów i robotników, ale i dia inte­
ligencji pracującej. Cenę książek 
wydawanych przez KUK wyznaczo 
no bardzo nisko, bo zaledwie po 
100 zł za tom. Wydano dotych­
czas kilkanaście pozych, autorów 
polskich i obcych, wśród których 
znajduje się Kraszewski, Orzesz­
kowa, Sienkiewicz. Gorki, Orkan, 
Sempołowska. Książki KUK miały 
dotrzeć do świetlic wiejskich i ro­
botniczych i do prywatnych do­
mów chłopskich i robotniczych. 
Cena książki wskazywała na po­
wodzenie akcji.

KUK posiada aparat dystrybu­
cyjny, iakira sa Państwowe Za­
kłady Wydawnictw Szkolnych, ale 
nie jest biurem propagandowym. 
Kto powinien zajać się propagan­
da dobrej i taniej książki wśród 
mas pracuiących? Instytucje oświa 
towo - kulturalne pracujące wśród 
tych mas, a więc referaty kultu­
ralno - oświatowe związków za­
wodowych i Samopomocy Chłop­

skiej powinny przyjąć tę rolę 
na siebie.

Dziś, w pół roku po ukazaniu 
się wydawnictw KUK, interesują­
cą jest rzeczą, do kogo dotarły 
książki KUK? Oddział PZWS w 
Sopocie otrzymał do rozprowa­
dzenia w naszym województwie 
21.361 tomów. Z tej ilości roze­
szło się w teren zaledwie 5.553 
tomy. Liczba prenumeratorów 
książek KUK wynosi 328. I tu 
dochodzimy do najbardziej inte­
resujących i zarazem smutnych 
cyfr. Na 328 prenumeratorów 222 
rekrutuje się z inteligencji pracu­
jącej, 20 prenumeratorów stano­
wią szkoły i świetlice, 41 — to 
drobni rzemieślnicy, 7 — związ­
ki zawodowe, robotników jest za­
ledwie 28, chłopów zaś... 10. Jeśli 
rozpatrywać zawodami, to naj­
większy procent prenumeratorów 
stanowią uczniowie, za nimi urzęd­
nicy i nauczyciele. Liczby te nie 
są wesołe. Należy się cieszyć, że 
książki KUK spotkały się z zain­
teresowaniem wśród uczniów i in­
teligencji pracującej, ale bardzo 
smutnym objawem jest minimalny 
oddźwięk wśród robotników i chło­
pów. Czy chłop rzeczywiście nie 
objawia żadnego zainteresowania 
książką? Że tak nie jest, świadczy 
następujący list średnio - rolnego 
chłopa ze wsi Okalewo w pow. 
rypińskim do PZWS w Sopocie:

dzy prenumeratorów. Mała ilość 
świetlic wśród prenumeratorów nie 
jest zjawiskiem dziwnym, ponie­
waż świetlice związkowe zaopatry 
wane są w książki przez zarządy 
główne związków, natomiast wy­
daje nam się, że szkoły za mało 
korzystają z tego taniego i dobre­
go wydawnictwa. Ponieważ w in­
nych województwach książki KUK 
zostały już wyczerpane, istnieje 
obawa, że nawet ten nikły przy­
dział, jaki otrzymało woj. gdań­
skie, zabiorą do innych woje­
wództw. A wtedy byłby napraw­
dę wielki wstyd. Dobrze byłoby, 
żeby w ramach współzawodnictwa 
przed Kongresem Związków Zawo­
dowych, referaty kulturalno - 
oświatowe wyciągnęły z tych u- 
wag wnioski. Dobrze byłoby, że­
by po ogólnopolskim zjeździe na­
stąpiło ożywienie w reieratach kul 
luralno - oświatowych Samopomo­
cy Chłopskiej.

KUK musi dotrzeć do chłopów i 
roDotników. (zg) |

dyrekcja Stoczni Gdyńskiej. W tym 
celu stworzono 1 brygady kobiece 

^ 11 młodzieżowych, którymi kieruje 
przodownik pracy Edward Szufli iow 
ski.

Znajdujemy się w olbrzymiej -awi 
jalni. Jest tu zatrudnionych 27 męż­
czyzn i 8 kobiet. Kobiety wykonują 
pracę pomocniczą, pod facliowvm 
nadzorem brygadzistów Jana Wal- 
dera j Józefa Kozaka.

Zastajemy kobiety przy pracy. 
Przed nami jest stojan silnika, któ­
ry posiada elektromagnesy. Kobie­
ty nawijają na nie odpowiednią ilość 
zwojów. Grube uzwojenia nawija się 
ręcznie, cienkie zaś na maszynie. Je 
dna z pracownic zatrudniona jest od 
1945 r., druga od 1948 r., pozostałe 
jęły się tej pracy przed niedawnym 
czasem.

Robotnice są zadowolone, że mo­
gą podołać pracy, którą dotychczas 
wykonywali w Stoczni tylko męż­
czyźni.

, Udajemy się do sąsiedniego bu­
dynku. Jest to hala tokarzy. Bije wla 
śnie godz. 15 — początek cmiany 
kobiet, które pracować tu będą do 
godz. 23,

Przodownik pracy Szufiitowski wi­
ta nas z uśmiechem. Dowiadujemy 
się, że młodzieżowe brygady, istnie 
iące na terenie Stoczni, praktykują 
w działach: kadłubowym, niterskim, 
mechanicznym, ślusarskim i innych. 
Do brygad tych należą chłopcy, re­
krutujący się z 3-letniego gimnaz­
jum mechanicznego. W gimnazjum 
uczy się 236 uczniów. Celem szkol" 
jest dokształcenie zawodowe. Z ra­
mienia Stoczni kie-ruje nią jeden z 
dyrektorów.

Ob. Szufiitowski, który pracuje w 
Stoczni od 1945 r., a w samym za­
wodzie od 30 łat, jest obecnie in­
struktorem - tokarzem. Pod jego o- 
kiem pracuje 5 kobiet. Na razie to

zalążek, ale w niedalekiej przyszło­
ści liczba ich powiększy się i kadry 
kobiece wzrosną. Pracują tu zaled­
wie 14 dni, za rok już będą wyu­
czonymi tokarzami. Niezależnie od 
ćwiczeń praktycznych, odbywają s:ę 
wykłady. Gertruda Labuda, lat 19. 
była do dedawha gońcem — dziś 
jest praktykantem tokarzem, Maria 
Niedźwiecka, lat 18, zam. w Orło­
wie, była również gońcem — dziś 
polubiła nowy zawód, Władysława 
Karamara, 25-letnia matka jedrego 
dziecka, była sprzątaczką, a dziś po 
znoje tajemnice tokarstwa, 23-łetnia 
Janina Waniorek, do niedawna pi- 
mocnica kuchenna, oraz 40Jełria 
Janina Jędrzejewska, sprzątaczka, 
matka pięciorga dzieci, dojeżdżająca 
z Oksywia i wracająca późno, aby 
poznać nowy fach.

Przeszły już obecnie na pełną pro 
dukcję i pracują na 5 maszynach. 
Wyrabiają śruby na dok. Przy ob­
słudze jednej maszyny każda z nich 
wyrobi dziennie ckoło 26 śrub bez 
gwintów.

Na zakończenie pytamy ob. Szuf-

przyszłość. Słowa „nigdy więcej" sta 
nowiące końcowy akord filmu, są 
nie tylko ostrzeżeniem dla tych, któ 
rzy chcą znowu pójść drogą Hitlera 
-— są one czymś więcej. Słowa tą s? 
wyrazem siły, która jest mocniejsza j 
od komór gazowych i oddziałów 
SS, są one wyrazem wiaty w życie 
i wolną przyszłość".

Również inne pisma austriackie 
publikują recenzje, utrzymane w p' 
dobnym tonie. Część dzienników 
przynosi ponadto wywiady z reży­
serka Wanda Jakubowska i aktorką 
Barbarą Drapińską, przebywającymi 
obecnie w Wiedniu.

Uowy nabyte!; 
warszawskiego

oijrodu zoologicznego
WARSZAWA (PAP) — W po­

czątkach maja do warszawskiego 
ogrodu zoologicznego nadejdzie 
cenny dar od zamieszkałego od 
szeregu lat w Kamerunie rodaka 
ob. Smolińskiego.

Darem tym jest szympans, któ­
ry w obecnej chwili znajduje się 
w drodze z Afryki do Paryża, 
gdzie przejdzie kilkutygoniową 
kwarantannę w tamtejszym Zoo.

Odpadki 
to cenny surowiec

Ilkowskiego: V jaki sposób można
zostać przodownikiem pracy? A o 
to znamienna i krótka odpowiedź 
przodownika: Wykonać najwięcej ro 
boty, zużyć najmniej materiału i sta­
le utrzymywać maszynę w należytym 
porządku. (mci)

Czeski Teatr Lalek 
przybędzie do Polski
PRAGA (PAP). W drugiej poło­

wie b. m. uda się do Polski na jedno 
miesięczne tournee artystyczne zna 
komity czeski teatrzyk marionetko­
wy artysty narodowego Czechoslo

W dniu 25 ub. m. odbyło się w 
Gdańsku zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Pracy dla zbiórki 
wszelkiego rodzaju odpadków u- 
żytkowych.

Po dyskusji postanowiono przy 
stąpić do zbierania i gromadzenia 
wszelkiego rodzaju odpadków, zor­
ganizować dozorców domowych 
i ogół obywateli miasta Gdańska 
do oszczędzania i zbiórki odpad­
ków użytkowych na swoich tere­
nach. Za odpadki wszelkiego ro­
dzaju dostawcy otrzymywać bę­
dą zapłatę według ustalonych cen 
ników, natychmiast po dostarcze­
niu.

Postanowiono zorganizować 
współzawodnictwo wśród obywa­
teli, a w szczególności wśród do­
zorców domowych przez premio­
wanie celem osiągnięcia jak naj­
większych ilości tego cennego 
dla naszego przemysłu surowca. 
Siedziba centralna Spółdzielni Pra 
cy dla zbiórki wszelkiego rodzaju 
odpadków użytkowych w Gdań­
sku mieści się przy ul. Kamienna 
Grobla 28-31. Następne punkty 
odbioru w najbliższym czasie bę­
dą organizowane w Oruni, Sie- 
dlicacłi, Wrzeszczu, Oliwie i No­
wym Porcie, (n)

Odwołany 
wieczór autorski

Zapowiedziany na dzień dzisiej­
szy wieczór autorski Mieczysława

wacj pr-r. J. Snupy „Spejbl i Hur- Jarosławskiego z powodu niedys 
vinak“. I pozycji autora został odwołany.

„Jestem mieszkańcem wsi i lubię bardzo w wolnych chwilach 
od pracy wziąć do ręki dobrą i pożyteczną książkę, aby Ją prze­
czytać. Moim pragnieniem zawsze było, abym mógł mieć w swoim 
domu własne bibliotekę, złożoną z książek wartościowych pisarzy. 
Ale na wsi ro były tylko marzenia, gdyż po pierwsze średnio-rol- 
ny gospodarz nie mógł sobie pozwolić na kupno książki za 600 — 
700 zł, a po drugie w naszym mie jcie powiatowym książek nie moż­
na kupić.

Toteż gdy przeczytałem nota kę w gazecie, że powstała w War 
szawie instytucja, które] zadaniem Jest wydrukowanie i danie moż­
ności kupna wartościowych książek po bardzo niskie] cenie, na 
którą może sobie pozwolić gospodarz czy też robotnik, moim za­
miarem jest, abym mógł stać się stałym prenumeratorem i sympa­
tykiem tak pożytecznej instytucji, jaką Jest KUK. Proszę szanowny 
komitet o «łaskawe poinformowanie mnie o warunkach prenumeraty. 
Jakie obecnie już wyszły dzieła z druku 1 Jakie wyjdą w przysz­
łości"?

Wiktor Łagiewskl

wyscorzys
Cele gospodarcze Gimn. Przemysłowego w Sopocie

Kto więc ponosi winę, te chłop 
t robotnik tylko przypadkowo do­
wiaduje się o istnieniu Komitetu 
Upowszechnienia Książki? Bez­
sprzecznie referaty kulturalno - 
oświatowe związków zawodowych 
t Sąmopomocy Chłopskiej. Ich za­

daniem było nie tylko wywieszać 
afisze propagandowe KUK w świe 
tlicach, ale i omawianie poszcze­
gólnych książek i zachęcanie do 
nabycia.

Zaledwie jacina czwarta nade- 
szłych książek roześzła się mię-

Granct Hnt&B ■ Sapat
CODZIENNIE OD GODZ. 18,30 DO 23,30 z wyj, poniedziałków
Koncert-Dancing gra Barnabas Figcty z zespołem
Dx!Ś! Tanga Argentyńskie Jutro: Wieczór piosenki francuskiej

Podwieczorki firmowe po zł 190.—
Kolacje firmowe z 3 <Jaii po zł 485.—SPECJALNOŚĆ

GRAND - HOTELU f Dania Popularne od zł 160.— w
' Ceny łącznie xCeny łącznie z podatkiem konsurocyjnym u>

J0dz’17 00 do 19-30

Geograficzne położenie nasze­
go kraju stworzyło warunki dla 
rozwoju na szeroką skałę rybo­
łówstwa morskiego 1 związanego 
i nim przemysłu przetwórczego 
rybnego.

Czynniki gospodarcze państwa 
postanowiły w pełni wykorzystać 
dobra, jakie mogą dać Bałtyk 
morza sąsiednie.

Wysiłki sfer gospodarczych naj 
lepiej zilustruje zestawienie po­
łowów morskich:

Rok 1936 — najkorzystniejszy 
przed wojną, dał 23.000 ton ryb, 
f. zn. — 0,63 kg. na mieszkańca 
rocznie;

rok 1946 — mimo zniszczeń wo­
jennych, przy bardzo szczupłym 
taborze rybackim dał również 
23.000 ton ryb, ale to wynosiło 
— 0,95 kg. na mieszkańca rocz­
nie;

rok 1948 — podwaja z nadwyż 
ką ■tłryniki, dając 48.000 ton ryb, 
czyli — 2 kg. na mieszkańca tocz 
nie;,

rok 1955 — według plant 6-let- 
niego ma dać 125.000 ton ryb, t. 
m. — 5,2 kg. na mieszkańca rocz, 
nie.

Sumy zestawienia wykazują, Jak 
poważną pozycję w zakresie biał 
ka i tłuszczu zdobywa polskie gos 
podarstwo narodowe 

Ale. musimy pamiętać, że ryba 
należy do kategorii artykułów 
spożywczych najszybciej psują­
cych się, jeśli nią zostaną zacho 
wane właściwe warunki przecho- 
wąglft 1 zakonserwowani* j«j —

i właśnie tutaj rozpoczyna się ro-lją umiejętność w zakresie dwu po 
la przemysłu. krewnych działów produkcji, tak,

W środowisku przem. rybnego | by absolwent Gimnazjum mógł sa
i w sferach gospodarczych wiele 
poświęcono uwagi zagadnieniu 
przygotowania ludzi, którzy w 
oparciu o gruntowną wiedzę, w 
fachowe ręce ujęliby produkt pra 
cy rybaka i przekazaliby go spo 
łeczeństwu.

Fachowość w przemyśle ryb­
nym to znajomość technologii 
przetwórstwa rybnego, oparta o 
gruntowną wiedzę z oakiesu che­
mii, mikrobiologii i organizacji 
warsztatu.

W każdej dziedzinie pracy fa­
chowość decyduje o wynikach, 
ale może w żadnej z dziedzin, tak 
jak w przetwórstwie rybnym, przy 
braku fachowości o stratach decy 
dują nie dni lecz godziny.

Na tych właśnie przesłankach 
oparło Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu swą decyzję powołującą 
do życia w 1947 r. jedyne w Pol­
sce — Gimnazjum Przemysłowe 
Przetwórstwa Rybnego z siedzibą 
w Sopocie.

Gimnazjum jest szkołą 3-letnią 
i programowo odpowiada kl. VIII, 
IX 1 X szkoły jedenastoletniej.

Zdolniejsi absolwenci będą mie 
li możność kształcenia się dalsze 
go w 2-letnim liceum, uzyskując 
tytuł technika przemysłu spożyw­
czego.

KSIĄŻKA I PRACA 
Uczriowie Gimnazjum teorety­

cznie 1 praktycznie poznają proce 
sy wszystkich działów produkcji 
przetwórstwa rybnego 1 zdobywa-:

modzielnie prowadzić produkcję w 
specjalnościach wybranych.

Są następujące działy przetwór­
stwa: chłodnictwo, wędzarnictwo, 
solarnictwo, produkcja konserw, 
marynat, tranu, mączki rybnej, 
przypraw do potraw, kleju i wresz 
cie magazynowanie i dystrybu­
cja.

Praktyczne wiadomości ucznio­
wie zdobywają w przetwórniach 
Zjednoczonych Przetwórni Ryb­
nych Nr VIII w Gdańsku i Gdyni.

Gimnazjum obok realizowania 
systematycznego kształcenia mło 
dzieży, rozumiejąc pilne potrze­
by przemysłu i chcąc przyjść z po 
mocą realną i szybką przemysło­
wi, organizuje kursy dokształca­
jące dla pracowników przemysłu. 
W roku 1948 w,- ramach kursów 
1 i 3-miesięcznych przeszkolono 
104 pracowników.

Inicjatorzy szkolenia kierując 
się koniecznością oparcia pracy 
w naszym przemyśle na robotniku 
wyszkolonym, przygotowanym do 
samodzielnego rozwiązania za­
dania produkcyjnego, przy Gim­
nazjum zorganizowali Szkołę Prze 
myślową Przetwórstwa Rybnego. 
Uczniami w szkole są robotnicy 
zatrudnieni w fabrykach Zjedno­
czonych Przetwórni Rybnych 
Nr VIII.

Robotnicy w pełni ocenili zna-, 
czenie Szkoły- Gorliwie uczą się. 
W tej gorliwości nie trudno do-

go, a wypływającego z • pełnej 
świadomości, że trudną pracę nad 
sobą oddadzą w przyszłości na 
usługi potrzebującego fachowych 
rąk przemysłu.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI
Przetwórstwo dzielimy na dwi* 

kategorie. Kategoria 1 do której 
należą: produkcja konserw, mary 
nat, wędzarnictwo i solarnictwo 
— posiada nielicznych, doświad­
czonych w pracy tej jeszcze przed 
wojną wyszkolonych pracowni­
ków.

Kategoria 2 to działy nowe W 
naszej produkcji, a które znacze­
niem nie ustępują tradycyjny® 
działom.

Wysuwa się tu na czoło produk 
cja tranu przemysłowego, jadalne 
go i leczniczego, produkcja kle­
ju, przypraw, mączki rybnej; W 
sferze naukowych dociekań ist­
nieje zamiar uzyskania środków 
leczniczych (ichtiol).

Do produkcji tranu posiadamy 
dostateczną ilość surowca, który® 
jest wątroba ryb dorszowatych- 
Przemyśl uzyskał odpowiednią 
aparaturę i tran przemysłowy już 
jest w produkcji. Czynione są wy 
silki dla uzyskania tranu jadalne­
go i leczniczego.

W działach, które przemysł 
wprowadza jako nowe, leży spe- 
cjalne zadanie Gimnazjum i Szko- 
ły, by wyspecjalizować właśnie W 
tych dziedzinach najwięcej swych 
uczniów.

J. BOJANOWICZ
strzec momentu społecznie cenne- Dyr. GUnn. Przem. Przet. Rybo
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TEATRY
TlATl DRAMATYCZNY „WYBRZEZB" 
W GDYNI

Poniedziałek — godzina 19.30: 
„Seans”.

TEATR WIELKI w GDAŃSKU
Poniedziałek •— godzina 19.30: 
„Tu mówi Taimyr”

TEATR KAMERALNY w SOPOCIE 
Poniedziałek — godzina 19.30: 
„Kobieta we mgle”.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Atlantic” — Czwarty pery- 

*kop — dozw.
GDYNIA — „Warszawa” — Paganini — 

dozw. 15.30 — 18 00 — 20 30
GDYNIA — „Goplana” — Eksperyment 

d-ra Ehrlicha.
Początek 16 18. 20.

GDYNIA — „Fala” — Czarodziejski kwiat 
film kolorowy. — Dozwolony od 
lat 8 — Początek seansów 18 00 
i 20.00.

CHYLONIA — „Promień” — Monsieur 1» 
Soun« — od lat 16. — Początek se­
ansów o go di. 18 1 20. W niedzie­
le o 16, 18 i 20.

SOPOT — „Bałtyk” — Dzwonnik z Notre 
Dame — dozwolony od lat 16.

SOPOT — „Polonia” — Nikt nic nie wie. 
godz. 16, 18 1 20. W niedzielę od 
godziny 14.

OLIWA — „Polonia” — Dwaj panowie £ 
od lat 16

WRZESZCZ — „Bajka” — Carrie kłamie.
Dozwolony od 1. 16. Początek o
godz. 16, 18, 20. W niedzielę o 14.

WRZESZCZ — „Capitol” — Klęska szpie­
ga — od lat 14. Pocz. godz. 16.00, 
18,00 i 20,00, W niedzielę od 14.

GDANSK — „Światowid” — SkradMona 
sława — od lat 16.

Początek o godz. 16, 18, 20.30. W 
niedziele i święta o 12, 14 16, 18 
20.30.

ELBLĄG - „Bałtyk” — Aliszer Nawoi 
dozwolony

ELBLĄG — ,,Mars” — Guwernantka
LĘBORK — „Fregato” — Przygoda na wa 

kncjach
MALBORK — „Capitol” - Triumf dr 

O'Connora .
TCZEW — „Wisła” — Piękna przygoda
WEJHEROWO — „Świt” — Zielona Do- 

lina ....
STAROGARD — „Polonia” — Nicolaus Ni 

ckleby

koncfrty
W Świetlicy Ligi Kobiet w Gdyni ul. 

Abrahema 11 w poniedziałek 11 bm. o 
godz. 20.00 wieczór muzyki polskiej i ob- 
eej organizowany przez Państwową 
Szkołę Umuzykalniającą w Gdyni Wstęp 
■wolny.
i W dniu 13 kwietnia br, odbędzie się 
wielki koncert religijny w kościele Serca 
Jezusowego w Gdyni z udziałem Janiny 
Guze, Eleonory Turkowskiej Anieli Na- 
grabeckiej, Kazimierza Czskotow^kiego, 
chóru „Echo” i orkiestry Filharmonii Bał­
tyckiej. Dochód z koncertu przeznacza się 
na budowę organów w wyżej wymienio­
nym kościele.

DYŻURY APTEK
Od 9.4 49 do 16.4.49 r.

GDYNIA i GRJiOWO: Apteka D-ra Jur­
kowskiego — Skwer Kościuszki 22 
i Apteka „Bałtycka" — ul. Śląska 
42.

SOPOT: Apteka Nowa, ul. Stalina 779. 
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka ul. Grunwal­

dzka róg Morskiej.
GDAŃSK: Apteka Morska, ul. Łąkowa 16.

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 12 KWIETNIA

5.10 Sygnał czasu. 5 15 Wiad. poran­
ne. 5.20 Koncert. 6.00 Gimnastyka. 6.10 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka. 6.50 Pro­
gram dnia. 6.55 Muzyka. 7.00 Wiad. dzień, 
porannego. 7.20 Przegląd prasy stołeczne).
7.25 Muzyka. 8.00 Skrót wiadomości. 8 05 
„Ogródek przy domu" 8.15 Muzyka. 8.30 
„Daleko od Moskwy". 8 50 Muzyka. 9.15 
Informacjo ogólnopolskie. 9.20 Skrzynka 
PCK. 9.30 Wszechnica radiowa. 9.50 Pro­
gram dnia. 9.53 Przerwa. 11.40 Kronik 
czechosłowacka. 11.57 Sygnał czasu. 12.M 
Wiadomości południowe. 12.20 ,,Na swoj­
ską nutę". 12.45 Audycja dla wsi. 13.10 
Przerwo. 14.30 Przekrój tygodnia na Wy­
brzeżu. 14.40 „Antologia Muzyki Czeskiej 
15.10 Felieton literacki. 15.20 Prognoza po* 
gody. 15.30 ’ Audycja słowno-muzyczna, 
dla dzieci. 15.50 Muzyka. 15.55 „Z zagad­
nień życia i pracy kobiet”. 16.00 Dzien­
nik popołudniowy, 16.15 Słuchowisko 
dla młodzieży. 16.40 Przegląd wydawnictw 
oświatowych. 16.45 Koncert rozrywkowy.
17.25 Skrzynka Radiowa. 17,35 Pogadanka
17.45 Drugi dziennik. 18.00 Rezerwa, 18,15 
Aram Chaczaturian: Trio na klarnet,
skrzypce i fortepian 18,35 Pietni Czesława 
Aniołkiewicza. 18.50 „Ludwik Zamenhof 
twórca Esperanta.”. 19.00 Audycja dla 
wojska. 19.25 Kwadrans lekkiej muzyki 
fortepianowej. 19.40 Wszechnca radiowa.
20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 Muzyka.
21.00 Koncert symfoniczny. 22 00 Mozaika 
muzyczna. 22 45 Codzienny przegląd wyda- 
rżeń. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu- 
tyka popularna. 23.50 Program na dzień 
aastępny. 24.00 Hymn.

Akcja hodowlana zaczyna dawać wyniki
Kontraktację trzody chlewnej wykonano w 70 proc.

Podczas ostatniego posiedzenia WEN została omówiona, 
obok innych aktualnych zagadnień sprawa hodoVlana. Ażeby 
uświadomić sobie zadania naszych rolników na tym odcinku na­
leży zwrócić uwagę na różnicę między obecnym stanem pogłowia 
na terenie województwa gdańskiego a stanem przedwojennym. Po­
równanie wykazuje, że w chwili obecnej brakuje nam do stanu 
przedwojennego około 53.000 szt. koni, 9S.000 sztuk krów, ponad 
250.000 sztuk trzody chlewnej i jltoło 18.000 sztuk owiec. O ile 
więc w dziale produkcji roślinnej osiągnęliśmy poziom przedwojen­
ny, a w niektórych wypadkach nawet go przewyższyliśmy — 
produkcja zwierzęca, jak to widać z przytoczonych cyfr, posiada 
bardzo duirj braki do wyrównania.

Jakie są zadania hodowców i jakie są pod tym względem 
możliwości?

ZADANIA I MOŻLIWOŚCI
Akcja „H" obejmuje pomoc

N NAPRAWA * 
< i KONSERWACJA c
Q wszelkich

W Maszyn biurowych -q 
N Wag, Taksometrów 
^ K. EWfLYS 
0- Gdynia, Starcwlejstoa 22 
(/) Tel. 43-22 373i-k O

Towarzystwo Naukowa 
Organizacji i Kierownictwa

Oddział w Gdańsku 
xai viatiantlta
ii sekretariat Oddziału czynny 
jest codziennie — oprócz so­
bót i świąt — w godzinach 
od 16 — 18 w lokalu przy Al. 
Wojska Polskiego 17 w Gdań­
sku - Wrzeszczu. 3753-K

państwowe przedsiębiorstwo
ROBOT INŻYNIERYJNO - MORSKICH 

GDAŃSK-HOIM (Ostrów)

zatrudni natychmiast
inżynierów 
i techników

LĄDOWO -WODNYCH
Zgłoszenia pisemne lub porozumienie 
osobiste Gdańsk-Holm, Wydz. Perso­
nalny. 3719-k

TOR BY 
przeciwmolowe

hurt ownIk o m 
I detftHstom

dostarcza 3730-t

„KARTON“
Wriesztz, Grunwaldzka 142, telefon 419-84

BISKUPI 
Sąd Duchowny
w Pelplinie wzywa JULIANA 
MYKA, ostatnio zam. w Gdy­
ni, by stawił się w wyżej wy­
mienionym Sądzie w terminie 
do 15 maja 1949 roku,
3681-k

Podziękowania
Składam serdeczne podziękowa­

nie za troskliwą opiekę i urato­
wanie z ciężkiej choroby żony 
mojej, matki 6 dzieci, Dyr. Szpita­
la WUBP w Gdańsku di Stanisła­
wowi Paszyńskiemu, dr Aleksan­
drowi Giro . Syryjskiemu, dr Ze­
nonowi Chorzewskiemu, dr Syl­
westrowi Gołąbowskiemu, dr Dyk, 
prof, dr Zdzisławowi Kietarakis 
oraz siostrom Władysławie Kifner, 
Ciście Nortman, Waldhtynie Paw­
łowskiej jak również personelowi 
Szpitala.

|3749-K Ciupo Józef, kpt.

materialną państwa dla hodow­
ców, organizację bazy paszowej, 
oraz pomyślne dla hodowców u- 
ksztaltowanie się cen produktów 
zwierzęcych do cen ziemiopłodów. 
Pizy pomocy tych środków dą- 

jżymy do racjonalizacji hodowli 
i podniesienia jakości produkcji 
zwierzęcej. Ważnym czynnikiem 
będzie zwiększenie fachowego a- 
paralu instruktorskiego, utworze­
nie poradni żywieniowych, sieci 
lecznic, punktów kopulacyjnych, 
kontroli mleczarń rozszerzenie 
sieci mleczarni i zlewni spól dziel- 
czych. Na terenie naszego woje­
wództwa powstanie 18 poradni ży­
wieniowych, które będą organizo­
wały pokazy 1 konkursy, oraz u- 
dzlelały fachowych porad.

V

Nowa placówka
pocztowa

w Gda<ł$kM
Z dniem 4. kwietnia 1949 roku 

uruchomiono Urząd pocztowo - te­
lekomunikacyjny V klasy Gdańsk 
13 (Wrzeszcz), we Wrzeszczu przy 
Alei Rokossowskiego 47 o pełnym 
zakresie działania w nadawczej 
służbie pocztowo - telekomunika­
cyjnej. Urząd jest czynny w zew­
nętrznej służbie dla publiczności 
wyla.cznie w dni powszednie w go­
dzinach od 8 do 12 i od 15 do 18. 
W niedziele i dni świąteczne urzą-d 
jest nieczynny.

KREDYTY HODOWLANE
W chwili obecnej w ramach 

akcji „H" rozprowadza się między 
poszczególnymi powiatami kredy­
ty na zakup pasz, budowę siło 
sów zakup knurów i buhajów, 
oraz akcję drobiarską na ogólną 
sumę 27 milionów złotych, Rów­
nocześnie rozprowadza się znacz­
ne zapasy pasz treściwych w pos­
taci otrąb oraz nasiona roślin pa­
stewnych. W ciągu marca nr, roz­
prowadzono 1.420 ton otrąb oraz 
302 tony nasion strączkowych, o- 
koło 29 t. okopowych, oraz zna­
czne ilości roślin motylkowych 1 
traw.

W wyniku zbadania możliwoś­
ci wypasu bydła ustalono 1.500 
ha nieużytkowanych łak i past­
wisk, które mogą posłużyć do wy- 
oasu 3.000 sątuk bydła.

STAN POGŁOWIA
W zakresie hodowli bydła wo­

jewództwo gdańskie w ciągu br. 
osiągnie stan pogłowia w liczbie 
147.000 sztuk; w dziale hodowli 
trzody chlewnej osiągnie się 160 
tysięcy sztuk; staoi pogl wia o- 
wiec podniesie się do 68.000 sztuk. 
Przewidziany jest również znacz­
ny wzrost stanu liczebnego dro­
biu, który powinien osiągnąć po­
nad 3 miliony sztuk.

AKCJA KONTRAKTOWANIA
Akcja kontraktowania trzody 

chlewnei rozwija się w naszym 
województwie pomyślnie. Na 
dzień 31 marca br. zostało' zakon­
traktowane we wszystkich powia­
tach ponad 17.500 sztuk, co sta- 
nowi 70 6 proc. opracowanego 
nlanu. Na pie.rwszych miejscach 
znajdują, się powiat morski (po­
nad 3.000 sztuki, tczewski (około 
2.500 sztuk) i elbląski (2.000 
sztuki

Akcia ,,H" rozwiia się pod kie­
rownictwem soecl.alnie powołane) 
w tym celu Komisii Koordynacyj­
ne!. Komisarzem został mianowa­
ny inż. Paruszewskb insnelitor 
trzody chlewnei Pzhsłu Rolnictwa 
i Reform Fol->r-rb TT.zędu Woje- 
•ńdzkiego. W trakcie orrjan'v'"' 

znajdują się komisje koordyna­
cyjne, w powiatach, (w)

PAŃSTW. ROSZARNIA LNU i KONOPI
w Lęborku, ul. Szosa Słupska Nr 15 — teł. nr 315

poszukuje:
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko Referenta Inwe­
stycyjnego i TECHNIKA - MECHANIKA na stanowisko St. 
Referenta- Technicznego, oraz KALKULATORA kosztów wtasn.
Zgłoszenia należy kierować do Referatu Personalnego Państwowej Ro- 

szarnl Lnu i Konopi w Lęborku, woj. gdańskie. 3722-k

uiiwieszezes^e o licy^acp
I Urząd Skarbowy w myśl. art. 85 i 87 dekretu z dnia 21.1.47 

o egzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. 
Nr 21, poz. 84) podaje du ogólnej wiadomości, że we wtorek, dnia 
12 kwietnia 1949 r. w składnicy Urzędu w Firmie „Kaszuby" w 
Gdańsku, ul. Toruńska 10a, odbędzie się sprzedaż z licytacji nastę­
pujących ruchomości:

1. Pianina marki „Schło er",
2. Aparatu radiowego marki „Philips",
3. Całego gabinetu oryg inalnych mebli gdańskich,
4. Maszyny do liczenia,
5. Maszyny do pisania,
6. Motocykl (wrak),
7. Lodówki.

oraz całego urządzenia restauracy jnego z urządzeniami kuchennymi, 
naczyniami, obrusami oraz maszyny do szycia, biurek, kredensów, 
stołów, bufetów, pił tarczowych luster itd. t

Przedmioty można oglądać dnia 12. IV. 1949 r. od godz. 9-tej 
w składnicy Urzędu.

W -wypadku niesprzedania wszystkich ruchomości, następna 
licytacja odbędzie się dnia 22. IV. 1949 r. o tej samej godzinie na 
tym samym miejscu.
3742-K Naczelnik Urzędu

Kłopotliwa
ztgufoa

Przy pętli tramwajowej w So­
pocie pulsuje życie towarzyskie. 
Obsługa tramwajów i trolleybu- 
sów wykorzystuje chwilę wypo­
czynku na krótkie pogawędki. 
Ostatnio zdarzyło się nam sły­
szeć dramatyczną opowieść kon­
duktorki o pewnej zgubie.

— Nie daj Boże takie coś. co­
dziennie znajdować — wzdycha 
drobna blondynka. Przepis mówi

Sobieszewo 
sączone do sieci 
automatycznej
W ramach usprawnienia łączno 

ści telefonicznej na terenach Wy 
brzeża uruchomiono w marcu bv. 
w miejscowości Sobieszewo auto­
matyczną centralę telefoniczną.

Zautomatyzowanie tego ośrodka 
rybackiego zapewni utrzymanie łą 
czności telefonicznej z Gdańskieiu 
przez całą dobę. (n)

wyraźnie — co się znajdzie, od­
dać do biura. A tu nie można. 
Zanieść nie zaniosę, bo za cięż­
kie. Samo iść nie chce Ciska się, 
tupie i krzyczy. A,klnie aż strach 1

— Co klnie — pyta szeptem 
przysłuchująca się pasażerka.

— No ta zguba. Pasażer, które­
go rano znalazłam .w trolleybu- 
sie w zajezdni. Przespał swój 
przystanek, zwinął się w kłębek 
i tak go zamknęli na noc. Jeszcze 
mi z godzinę urągał.

— Musiał twardo spać — wtrą­
ca konduktor.

Jeszcze jak. Był to stróż nocny 
i pewnie mu się przyśniło, że już 
jest na służbie, (tz)

Zapełnia gasnę
Na ulicy Abrahama w Gdyni 

biegał duży wilk (oczywiście pies
__ wilk) w kagańcu. Jakiś lękliwy
przechodzeń cofnął 6ię przerażo­
ny na widok wielkiego psa. Zoba­
czył to mały rezolutny chłopczyk, 
który właśnie uganiał na hulaj­
nodze;

— Niech się pan nie boi — po 
wiedział — przecież on ma kaga­
niec, to nie ugj} zie. )z9,

Centrala Handlowa
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

Rejonowa Ekspozytura w Gdyni
za wiacłamia
że z dniem 11 kwietnia br. Biuro Sprzedaży i Hurtownia zo­
stały przeniesione do lokalu przy ul. Świętojańskiej 72, te^ 
16-51 i 25-29. Składy detaliczne sprzedaży znajdują się: 

GDYNIA — ul. Świętojańska 120, tel. 12-51, 
SŁUPSK — ul. Wojska Polskiego 46/47, tel. 33-38,
TCZEW   ul. Plac Wolności 11, teleion 10-49.

Prosimy o składanie zapotrzebowań na wyroby arzewne na 
II półrocze 1949 roku najpóźniej do dnia 20 kwietnia 49 r. 

3754-K , -

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
zatrudni od zaraz-warunki do omówienia
ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO — GI/AÓSK

OGŁOSZENIA DROBNE fl
SPRZEDAŻ

ZGUBIONO kartę RKU l inne aoKuraeiny 
Rautmann Witold, Sopot. 3750

SFRZEDAM magiel ręczny. Gdynia, Abra­
hama 2S Fabiańska — teł. 22-03.

3711
WOLNE POSADY

UCZCIWA pomoc potrzebna od zaraz. —» 
Wrzeszcz, Jaśkowu Dolina 44 parter. — 
3766

SPRZEDAM bryczkę jednokonną. Gdynia 
Cisowa, ul. Żwirowa 49. Ossowski. 3770
FILATELIŚCIl Sprzedam około 75 tys. 
znaczków. Lewiński Paweł, Mlrachowo, 
now. Kartuzy. 37bł

POSAD POSZUKUJĄ
POSZUKUJE! pracy jako pomoc domowa. 
Gdańsk. Orunia, ul. Ptasia 6. 
RUTYNOWANA księgowa ranieni pracą 
w Lęborku. Czytelnik. Lębork "Ksl«^ 
wa”. *

DYWAN w dobrym gatunku sprzedam. 
Wrzeszcz, Staszica 6-6. 3752-K
SPRZEDAM składak i futro karakułowe, 
Sopot, Stalina 739-5. 3757
DENTYSTYCZNY aparat do koron „Schar- 
pa" sprzedam. Oferty Czytelnik, Sopot, 
Rokossowskiego „Okazja”. 3755

SZOFER mechanik poszukuje pracy, a 
dwudziestoletnią praktyką. Oferty UVT- 
leluik, Lębork. 3748'K

LOKALE NAUKA

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią na trasie 
Gdańsk — Gdynia. Oferty: Dziennik Bał­
tycki pod „1299" 3768

OKAZJA! Stenografii najnowocześniej­
szej, najłatwiejszym systemem Dyploy« 
udziela korespondencyjnie autor interpre­
tacji polskiej. Gwarancja wyuczenia w 
miesiąc. Znaczek 45.— Inspektor 
Bydgoszcz, Ossolińskich 11-5. J680-*UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Prac. 
BudówI. Antoniewicz Roman — Orłowo, 
ul Wrocławska 5. 3767

różne

STUDENTKA, która znalazła ksiąfckę do­
ręczeń proszona o zwrot. Wrzeszcz.- o-
kossowskiego 26. ótłąZAGUBIONO czysty kwitariusz Powsze­

chnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych 
Nr 2259, Lewandowski Józef p-ta Sobie­
szewo, k. Gdańska. 3775-K
SKRADZIONO dowody: 1} Zygmunt Tru­
szczyński legitymacja Zawodowy Związek 
Transportowców, Gdynia, 2) Leokadia Tru 
szczyliska, kennkartę wyd. Dąbrowa Gór­
nicza, 31 Agnieszka Młyńska, dowód wy­

dany Kartuzy. * 3760

Cennik ogłoszeń 
zamieszczany jest 

we wtorki i czwartki

Borys Rajjtonow 4g

() JplóLłtMĘł
W kwatera* partyzantów, których dowódca 

przebrany za Niemce — majora Launitza, był ko­
mendantem miasta Naltogradu, znajduje się w nie­
woli gen. Scłiwerit* szef sztabu jednej z niemieckich
anmI'Major Jakowlew — przebrany w mundur Niem­
ca — Launitza wyłudza od generała list z rozkazem 
rozpoczęcia kontrofensywy 1 przekrada się do sztabu 
niemieckiej armii. ,

Szef gestapo naftogradzkiego Hemtz, który 
był razem z Schweritzem wzięW Prae^ partyzantów 
do niewoli — obezwładnia strażnika i ucieka.

— Rozkaz pozostał w mocy! — zatarł rę­
ce, a więc kontrofensywa niemiecka rozpo­
cznie się w ściśle oznaczonym terminie. To 
wszystko, czego mi na razie potrzeba do 
szczęścia.

Wesoły uśmiech przebiegł przez energi­
czną twarz majora. Istotnie ryzykowna gra 
szła dotąd bardzo dobrze. Zdziwiło tylko 
trochę Jakowlewa to, że Rommel nie okazał 
większego zainteresowania losami generała 
Schweritza. Obersturmbannfuehrer nawet 
nie wysłuchał do końca meldunku komendan 
ta na temat, gdzie się obecnie znajduje i co 
właściwie porabia nieszczęsny dowódca spe­
cjalnego korpusu szturmowego. Było to na­
prawdę trochę dziwne, ale Jakowlew, zna­
jąc dobrze Niemców i ich mentalność, przy­
puszczał, że Rommel i generał Sommer są 
pochłonięci zagadmeiupmi o wiele ważniej­

szymi niż los dowódcy korpusu specjalnego.
Niewątpliwie zostanie zapytany o los 

Schweritza, ale Jakowlew nie zastanawiał 
się nad tym zbytnio, gdyż miał już wszyst­
ko przygotowane. W ryzykownej grze, którą 
prowadził, nie wolno mu było opuścić ani je 
dnego, najmniejszego szczegółu. Doskonały 
as wywiadu wiedział o tym, że niejednokrot­
nie szczegóły decydowały o powodzeniu czy 
niepowodzeniu przedsięwziętego zadania.

Upłynęło kilkanaście minut a Rommel 
wciąż nie wracał. Komendant zdążył wypa­
lić papierosa i przechadzał się po rozległym 
gabinecie okrytym zrabowanymi dywanami. 
W pewnej chwili wytężony i nawykły do ka 
żdego drobiazgu słuch uchwycił jakieś podej 
rżane dźwięki i szmery, które się odezwały 
na korytarzu. Jednym susem przyskoczył do 
drzwi i zaczął się przysłuchiwać odgłosom 
sprzeczek i rozkazów płynących z korytarza. 
Ręka majora mimo woli zacisnęła się kurczo 
wo na poręczy krzesła, stojącego tuż obok 
drzwi. Niepokój odmalował się na jego ener 
gicznej twarzy. Usłyszał bowiem szybkie, 
zdenerwowane głosy Niemców:

— Gdzie jest pan Obesturmbahnfuehrer?
— Przecież to trup szofera!
— Jest zabity?
— Naturalnie! I to auto generała...!
Głosy mieszały się, zdradzając coraz wię­

kszy niepokój. Jakowlew momentalnie zo­
rientował się w sytuacji i zrozumiał o co 
cnoazi. .Wiedział już teraz co jest przyczyną

tego nadzwyczajnego zamieszania na koryta­
rzu. Gdzieś w zakamarku mózgu zrodziła się 
myśl:

— Tak, to jest niewątpliwie początek 
końca...

Przypomniał sobie, z jakim uczuciem 
zmęczenia i sprzecznych uczuć udawał się 
na tę niebezpieczną wyprawę, którą uważał 
za ostatnią wyprawę niemieckiego majora 
von Launitza.

Jakby w odpowiedzi na dręczący go nie­
pokój na korytarzu rozległ się donośny głos 
Rommla.

— Natychmiast okrążyć cały gmach i wy 
stawić potrójne warty zewnątrz i wewnątrz!

Inny głos odpowiedział:
— Tak jest, panie Obersturmbahnfuehre- 

lze! Gmach został okrążony, tak, że nawet 
szczur nie wyjdzie z wnętrza!

— Tam do licha! — przemknęła znów 
myśl. — Znaleźli trupa szofera, wiozącego 
zawsze generała. Tak, zdaje się, że to jest 
już ostatni występ majora Johana von Lau- 
niza! To ten idiota Metelica wpakował mnie 
w kabałę! A mówiłem przecie bykowi, żeby 
schował dobrze rupa i auto... A więc to już 
koniec...

VIII.

8 Kapitan Sawieliew w wielkim skupieniu
Ł słuchał opowiadania profesora Kuźniecowa.
«j Od czasu do czągu podnosił oczy na staruo»

ka, patrzył badawczo na jego twarz, czasem 
kreślił jakieś zdania na skrawku papieru, któ 
ry leżał przed nim na biurku. Kilka razy 
spojrzał na ręczny zegarek, porównywał go a 
zegarem biurowym wiszącym na ścianie, na 
przeciwko wielkiego portretu Lenina.

Zbliżała się godzina, gdy według umowy 
miał przybyć szef wywiadu radzieckiego 
pułk. Chołmski. Sawieliew chciał do tego 
czasu zgromadzić odpowiedni materiał dla 
pułkownika, z którego pomocą możnaby roz 
wiązać we właściwy sposób tę niecodzienną 
sprawę.

Kapitan Sawieliew był młodym oficerem 
wywiadu i jego ambicją było rozwiązanie 
dręczącej zagadki, jeszcze przed przybyciem 
szefa.

Opowiadanie profesora Kuźniecowa do­
biegało widocznie końca.

— TjTciec z NaftogradU udało mi się za po 
mocą naszych działaczy organizacji podziem­
nej — powiedział Kuźniecow, pijąc małymi 
łykami wodę ze szklanki, podsuniętej przez 
kapitana Sawieliewa. —• Właśnie oni dostar­
czyli mnie najpierw do swego sztabu w gę­
stym lesie, znajdującym się w pobliżu mia-< 
sta. Stamtąd na samolocie dotarłem do szta­
bu naszego frontu, Oto i koniec... — zakoń­
czył swe długie opowiadanie profesor Kuź­
niecow.

I po chwili patrząc na twarz oficera, O- 
świadczył z ożywieniem.

* {Ciąg dalszy jutro)

I
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bralłc strzelców przp^ną porażki

Gdyby w piłce nożne] przewaga w polu wystarczała do osta­
tecznego zwycięstwa, to wynik meczu ligowego Lechia Polonia 
byłby na pewno odwrotny, niżeli to miało we wczorajszym meczu 
na Stadionie Miejskim we Wrzeszczu. O zwycięstwie decyduje sku 
teczny strzał na bramkę przeciwnika, a tego elementu zabrakło 
„lechistom". Mimo przewagi w polu zespół Wybrzeża zszedł więc 
pokonany z boiska 0:3 (0:2).

Refleksje po meczu są na ogól 
przykre. Gospodarzom nie .pomo­
gły żadne zmiany w składzie. Nie 
pomogła też ambicja i przewaga 
w polu. Zawodnicy słabo starto-

fC-DLA DZIECI

wali do piłki, każda akcja pod­
bramkowa była spóźniona o u- 
łamki sekund, co powodowało 
wkraczania w czas formacji defen 
sywnej warszawian.

Pokorski zawinił drugą bram­
kę, uzyskaną ze strzału Gierwa- 
towskiego- Z obrońców Lenc wy­
pad ł na poziomie. Tak Nierych- 
ło jak i Kamzela lepiej się czuii 
w charakterze pomocników. Ko­
kot I był w tej linii jeszcze naj­
lepszym. W ataku jak zwykle 
pierwsze skrzypce grała prawa 
strona. Kokot II najlepiej czuje 
się jednakże na skrzydle. Jego 
współpraca z Goździkiem jest tak 
zazębiona, że przesunięcie tej 
pary bliżej środka nie dało ta­
kich wyników jak w poprzednich 
meczach oglądaliśmy. Niefortun­
ny był również pomysł wystawie 
nia Adamczyka, który nie do­

stroił się jeszcze do poziomu dru 
żyny ligowej.

W pierwszej połowie więcej z 
gry ma Lechia. Akcje jednak rwą 
się na polu ' przedbramkowym. 
Ataki Polonii są groźniejsze. Już 
w trzeciej minucie Gierwatowski 
uzyskuje pierwszy punkt die 
gości. Ten sam gracz w 33 minu­
cie dalekim strzałem ustala wy­
nik do przerwy. Po zmianie pó’ 
Lechia czyni pewne -przesunięci;' 
w drużynie i przygniata przeciw 
nika Nie mi jednak w napadzie 
pewnego egzekutora, któryby wy 
korzystał sytuacje podbramkowe 
Nie pomógł doping publiczności, 
ani też ambitna gra pomocy,'któ­
ra stale zasilała piłkami swój na-I 
pad. W piątce ofensywnej nie 
znalazł się żaden rasowy piłkarz.

któryby ostro startował i umie! 
strzelić na bramkę. Polonia, mimc 
■ż w drugiej połowie miała wszi 
stkiego 4 wypady na bramkę prze 
ciwnika, to jednak w jednym 7 
nich uzyskała bramkę ze 6trzału 
Ochmańskiego.

W zespole warszawskim dobrze 
zagrali Borucz w bramce, Pruski 
w obronie, Szczawiński w pomo­
cy oraz lewa strona napadu, Szu 
larz, Ochmański. Gierwatowski 
io przerwy przytomnie zasilał pił 
kami własny napad, ale' potem 
opadł z sił i tylko popisywał się 
ostrą grą i polowaniem na kost 
ki przeciwnika.

Sędziował wzorowo p. Duda 
(Katowice), niedopuszczając do 
ostrej gry. Widzów 10.000.

A. Skot.

ipyeięstwo faworytów
Ostatnia niedziela nie obfitowała I piętach depcze Grom. Sprawozda­

ły .specjalne niespodzianki. Wszę­
dzie zwyciężali faworyci, umacnia­
jąc się w czołówce tabel*.

W dalszym ciągu na pierwszym 
miejscu kroczy Union, któremu po

IKS Ognisko (Słupsk) 
— Gwardia (Orabsko) 

1:1 (0:0)
W meczu o mistrzostwo kl. B 

miejscowe Ognisko zremisowało 
no 'chaotycznej grze z Gwardią 
drabską. Wynik ten uważać nale­
ży za sukces Ogniwa, bowiem gra­
li oni przez cały czas meczu w 
dziesiątkę.

Bramkę dla Ogniwa zdobył Sa­
kowicz, dla Gwardii — środkowy 
pomocnik z rzutu karnego. Sędzio­
wał poprawnie ob. Starosielski — 
(Słupsk)., (ga)

Pojedynek Antklewlcz - Gofrflskf
okrasą mistrzostw pięściarskich Wybrzeża

nie z meczów o mistrzostwo ki. A 
Wybrzeża rozpoczniemy od leade­
ra

V/ Tczewie gdyński Union zwy­
ciężył miejscową Unię 4:2 (2:2). 
Gra ostra i szybka. Do przerwy nie 
uwidoczniła się przewaga żadnej 
ze stron. W drugiej poł-owie lep­
szy był Union, dla którego bram­
ki strzelili- Bartolik, Grande Kasz 
kowiak i Preiss.

W Wejherowie miejscowy Gryf 
uzyskał cenne punkty wygrywając 
z tczewską Wisłą 5:1. Bramki dla 
gospodarzy strzelili Nowicki 2 — 
oraz Oswald, Czoska i Bork po 1. 
Dla Wisły Bartoszewski.

W Gdyni Grom zwyciężył gdań­
ski Stoczniowiec 5:1 (5:0) Autora­
mi bramek byli: dla Gromu Miko­
łajewski 2, Duraj, Pilarski i Kuź­
miński, dla Stoczniowca Zielonka.

W przedmeczu spotkania 'ig--we 
40 Gedania rozgromiła rezerwę 
Lechii 6:1 (3:0). Dla zwycięzców 
bramki uzyskali: Stawski 2, FVow 
2 oraz Richert I — 2 z karnego. 
Dla Lechii IB — Nowakowski z 
karnego.

W zwierciadle \wmym
Czwarta niedziela ligowa przy­

niosła dal6ze gry o mistrzostwo 
Klasy Państwowej, które znów na 
stadionach zgromadziły oko-ło 
100.000 widzów. Rozgrywki ligo 
we cieszą się jak widać olbrzy­
mim zainteresowaniem. Jest to 
wynikiem niespodzianek, jakie 
notujemy tydzień w tydzień. Rów­
nież i wczorajsza niedziela nie 
obeszła się bez nich.

Do rzędu nieoczekiwanych re­
zultatów należy wygrana AKS z 
ŁKS 1:0. Własne boisko jest więc 
jak widzimy 6ilnym atutem w 
rozgrywkach ligowych. Pozostałe 
mecze zakończyły się zwycięst­
wem aworytów. I tak Wisła zwy 
ciężyła Szombierki 4:1. Warta po, 
konała Ruch 3:0. Cracoyia tylko

z trudem wygrała z Polonią by 
tomską 2:1, A wreszcie Legia U' 
legia drużynie ZZK 1:3.

W dalszym ciągu na czole znaj 
duje się Wisła, a na drugą po­
zycję wysunął się zeszłoroczny 
mistrz Polski Cracovia.

1. Wisła 4
Gier pkt. st. br 

8:0 15:3
2. Cracovia 4 6:2 10:7
3. Polonia (W) 4 5:3 5:2
4. Warta 4 5:3 7:3
5. ZZK 4 5:3 13:9
6. Szombierki 4 6:2 8:7
7. ŁKS 4 4:4 10:10
8. Ruch 4 3:3 8:12
9. Polonia (B) 4 2:6 7:9

10. AKS 4 2:6 6:13
11. Legia 4 2:6 5:12
12. Lechia 4 2:6 6:14

Trzydniowe rozgrywki o indywidualne mistrzostwa Wybrzeża 
w boksie wyłoniły nowych mistrzów. Tytuły od muszej do ciężkiej 
zdobyli: — Mikołajczewski (Gwardia), Klein (Gedania), Antldewicz 
Gwardia), Kudlacilc (Gedania), Chychła (Gedania), Kwiatkowski — 

(Gwardia), Rudzki (Gwardia) i Białkowski (Gedania).
Okrasą walk finałowych było 

spotkanie pomiędzy Antkiewiczem 
a Gołyńskim. Podobnej walki na 
ringach Wybrzeża dawno nie o- 
glądano. Nie będzie przesadą, je 
żeli po-wiemy, że była na pozio­
mie olimpijskim. Szybkość akcji, 
przejścia od dystansu do póldystan 
su i zwarcia były tak piękne, że 
wywołały burze oklasków. Obaj 
zawodnicy dowiedli, że są w do­
skonałej formie i powinni odegrać 
dużą rolę w mistrzostwach indywi­
dualnych Polski.

FILM Z 7 WALK
W muszej tytuł zasłużenie zdo­

bywa Mikołajczewski, wygrywa­
jąc na punkty z Miłkiem (Morski). 
Pięściarz gdyński mimo silnego

Wspaniały pokaz piłki wodnei
dali vu Gdyni płyuiacy węgierscy

W dniach 9 i 10 hm. na basenie 
Państwowej Szkoły Morskiej w Gdy 
fti odbywały się międzynarodowe za 
wody pływackie pomiędzy reprezen­
tacją MŚLicji Węgierskiej a drużyną 
Wybrzeża, wzmocnioną o Jabłoń­
skiego i Szołtyska (obaj mistrzowie 
Połsdd).

Goście nie reprezentowali wpraw­
dzie najwyższej klasy pływackiej Wę 
gier, które znane są z pływaków o 
światowej sławie, niemniej jednak

Gwardia (Słupsk) 
-AZS (Szczecin)

7:0 (5:0)
W spotkaniu piłkarskim o mi 

strzostwo klasy A okręgu szcze­
cińskiego miejscowa Gwardia po­
konała AZS ze Szczecina w stosun­
ku 7:0 (5:0). Gra była żywa. sto­
jąca na dobrym poziomie techni­
cznym, przy dużej przewadze pił­
karzy m:e*scowych. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Gadaj II —2, 
Gadaj I — 2, Sosnowski 1, Jankow­
ski 1 i Kaczor 1. Sędziował popraw 
nie ob. Surarek ze Szczecina. Wi­
dzów ponad 2000 osób. Zwycięst­
wem tym Gwardia zdecydowanie 
wysunęła się na czoło tabeli kl. A 
okręgu szczecińskiego, (ga)

ŚWIĘTA 
Pani Ziuty
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amatorzy pięknego sportu pływackie 
go sporo mogli się od nich na ostat­
nim meczu nauczyć. Węgierscy mili­
cjanci, uprawiający oczywiście pływa 
nie tylko w chw iłach wolnych od pra 
cy, zadziwiali nie tyle stylem, co nad 
zwyczajną kondyqą. Np. pogromca 
Marchlewskiego nń 100 m. stylem 
dowolnym Udwary płynął stylowo 
znacznie g3rzej od zawodnika Wy­
brzeża, pokonał go jednak z łatwo­
ścią tale‘w-sobotę, jaik i w niedzielę.

No a już w piłce wodnej Węgrzy 
przewyższali naszych zawodników c 
kitka klas. Nasi pływacy byli *mpel 
nie bezradni, goście strzelali bram-1 
ki z każdej pozycji. Strzały były bar] 
dzo celne i bardzo silne. Również po 
dania piłki były bardzo precyzyjne. 
Wielka szkoda, że ta gałąź sportu 
pływackiego nie jest u nas dostatecz 
nie spopularyzowana. Piłka wodna ze 
względu na wielką atrakcyjność mo 
głąby bowiem ściągnąć do pływalni 
znaczną ilość publiczności. Jak do­
tychczas zainteresowanie naszego 
społeczeństwa pięknym sportem pły 
wackitn jest stanowczo za małe. Prze 
konaliśmy się również o tym na za 
wodach w Gdyni.

Warto meżc też nadmienić, że 
si zawodnicy wobec swoich atletycz 
nych przeciwników wyglądali jak 
dzieci. Nie przeszkodziło to oczywi­
ście tym „dzieciom“ zwyciężyć Wę­
grów w kilku konkurencjach.

Najlepszymi z Polaków byli Szoł­
tysek, Jabłoński i Marchlewski. Po 

j za tym rewelacją Wybrzeża w stylu 
I grzbietowym na 100 m. okazał się 
młody zawodnik Czarnecki. Przegra! 
on nieznacznie w hi egu z mistrzem 
Polski Jabłońskim w bardzo dobrym 
czasie 1,23,4.

WYNIKI
Styl motylkowy (100 m.) I Szołty­

sek (Polska) 1 min. 14,4, II Barocsy 
(Węgry) 1,25,6. 'JL\

Styl dowolny (100 m.) I Udwary 
0^ ?gry) 1,04. II Marchlewski (Wy­
brzeże) 1,05,

Styl grzbietowy (100 m.) I Jabłoń 
ski (Polska) 1 min, 16,4, II Czarnec­
ki — ; tin. 23,5.

Styl klasyczny (100 m.) I. Szoł­
tysek (Polska) 1 min. 20, II Krzyża­
nowski 1 min. 26,5,

Sztafeta 5 X 40. Obie sztafety u- 
zyskaly jednakowy czas l minl 57. 

Piłka wodna 15:1 dla Węgrów. 
Styl fowolny (200 m.) I. LIdwary 

(Wegtk) 2 min. 24,3, II Marchlew­
ski (Wybrzeże) 2 nąin. 27,

Styl klasyczny (200 m.) I. Szołty 
sek (Polska 2,55.8 II Mery (Węgry 
3,05,2.

Sztafeta 3 X 40. Zwyciężyła szta 
feta Wybrzeża w czasie 1,15,5.

W ramach zawodów start cwały ró 
wnież w konkurencji lokalnej pływa­
czki Wybrzeża. Z wyników kobiet 
na uwagę zasługuje czas osiągnięty 
na 100 m. w stylu dowolnym przez 
Marchlewską 1 min. 25,5. Jest to no­
wy rekord okręgu, (sęk)

ciosu byl zbyt powolny dla pełne 
go temperamentu „gwardzisty“. Mi- 
kolajczewski ładnie opero vat le­
wą, wyprzedzał ataki Milkego 
zawsze ze zwarcia wychodził z 
kończącym ciosem. Przewaga Mi- 
kołajczewskiego uwidoczniła się 
szczególnie w trzecim '.starciu.

W koguciej mistrzem został Klein 
zwyciężając przez k.o. w drugim 
starciu Gelhara i (Obuwianka). Wal 
czący z odwrotnej pozycji tcze- 
wianin tylko w I rundzie odgry­
zał się skutecznie swemu przeciw­
nikowi, ale już w następnej po 
serii ciosów w żołądek został wy­
liczony.

W piórlęowej po najładniejszej 
walce dnia mistrzostwo zdobył — 
Antkiewicz. W I rundzie pełny 
temperamentu Golyński był rów­
norzędnym przeciwnikiem dla swe­
go sławnego kolegi klubowego — 
potem jednak większa rutyna i le­
psza kondycja zadecydowała o wy 
granej „bombardiera Wybrzeża“.

W lekkiej tytuł zdobył Kudła- 
cik po wygranej na punkty z Ry 
nasem (Obuwianka). Zawodnikowi 
„Gedanii” nie przyszło to jednak 
łatwo. Rynas trafił swego przeciw­
nika w drugim starciu silną kon­
trą z prawej i gdyby nie rutyna 
Kudłacika, to nie wiadomo, jaki 
byłby epilog spotkania. Kudłacik 
szybko przyszedł do siebie i z 
werwą natarł na rywala, zbierając 
punkty z półdystamsu i w zwarciu 
Mimo ataku Rynasa w III r. nie 
mógł on nadrobić utraconych pun­
któw w poprzednich starciach. 

Mistrzem w wadze pół-średniej

...ostał ponownie Chychła. Przypa­
dło ono jednak walkowerem z po­
wodu niestawienia się Musiała.

W średniej zażarty pojedynek 
stoczyli ze sobą Kwiatkowski z 
Rajskim. Ostatecznie wygrał Kwiat 
kowski, który dopiero w trzecim 
starciu uzyskał nieznaczną przewa 
gę. Obydwaj zawodnicy za nieczy­
stą walkę otrzymali upomnienie.

Nieoczekiwanie dobrą formę za­
demonstrował Rudzki, który wy­
grał z Grzywaczem (Wisła) przez 
poddanie się tego ostatniego. Już 
pod koniec I r. udaje się Rudzkie­
mu trafić dwukrotnie prawą, co o- 
slabia przeciwnika. W połowie II 
starcia silna prawa kontra rzuciła 
Grzywacza na deski. Wstaje on 
orzy 8, ale podnosi rękę do góry 
i poddaje się. t 

Krótko trwała walka w katego­
rii ciężkiej, pomiędzy Białkowskim 
a Potockim (Morski). Kilka silnych 
sierpów „gedanistv“ osłabity do 
tego stopnia Potockiego, że sędzia 
na skutek rażącej przewagi odes­
łał go do narożnika. Zwyciężył 
Białkowski w I r. przez technicz­
ne k.o.

Sędziował w ringu dobrze Sno- 
Iwacki (Gdańsk).

Dalszy krok do zdobycia misrrzo
siwa w swej gru-pie i klasie B —
uczyniła drużyna Miru gdyńskiego,
wygrywając z Samorz gdow cem —*
Sopot, 9:0 (4:0). Łupem bramko-
wyru podzielili się: Maj — 6, Błot

2 oraz Bulik — 1.
Tabela rozgrywek klasy A wy-

giąda obecnie następująco:
1. Union u 19 40:14
2. Grom u 18 43:9
3. Gedania ii 17 33«
4. Stoczniowiec 10 9 21:29
5. Gryf u 9 18-28
6. Pocztowy 9 6 10:22
7. Wista 10 6 15:39
8. Unia 8 0 12:33
9. Lechia I B 3 0 1:11

Udanv rewan*
koszykarzy zrywu
Przez dwa dni na Hali sporto-

II Liga
Grupa południowa:

Baildon — Tarnovia 1:2 (1:1). 
Chełmek -— Polonia (Prz.) 1:1 (1:1) 
Polonia (Sw.) — Naprzód 0.1 
Gwardia (K)„— Rymer 1:0 (1:0) 
Skra — Pafawag 2:1 (2:1).

Grupa północna:
Lublinian ięi - Gwardia (Sz.) 5:3 (1:1) 
PTC — Radomiak 0:4 (0:1) 
Pomorzanin — Ognisko 4:0 (3:0) 
Widzew — Ostrovia 0:3 (0:2)

wej Zarządu Miejskiego w Gdań­
sku odbywały się zawody w ko­
szykówce i siatkówce pomiędzy ze­
społami Pomorzanina (Toruń) i 
Zrywu gdańskiego.

Koszykarze Wybrzeża, którzy 
przegrali w rozgrywkach o wej­
ście do Ligi Koszykowej do zespo­
łu toruńskiego, tym razem zrewan-i 
żowali się uzyskując remis i zwy­
cięstwo. Również w siatkówce wy­
grali gospodarze.

W I dniu Wynik meczu w koszy­
kówce męskiej Pomorzanin - Zryw 
był remisowy 29:29. W następnym 
spotkaniu triumfowali kószykarze 
gdańscy, wygrywając 25:18 (10:11).

W siatkówce zwyciężyli gospoda 
rze 2:1 (11:5, 15:10, 15:9).

Również w siatkówce juniorów 
zwycięstwo przypadło Zrywowi 2:0 
(15:9, 15:10).

Odznaka Sprawności Fizyczne]
obejnie miliony obywa leli

W najbliższym czasie wprowadzona będzie w całym kraju 
odznaka sprawności fizycznej. Wprowadzenie odznaki mieć będzie 
doniosłe znaczenie zarówno dla upowszechnienia sportu, jak i jej 
wyrobienia wszechstronności u zawodników, którzy na ogół do tej 
pory poświęcali się prawie wyłącznie tylko jednej dziedzinie sportu.

w każdym stopniu możpa zdgbyć 
odznakę zwykłą lub wybitnej spra­
wności (za uzyskanie wyższych 
norm od przewidzianych). Aby

Odznace tej poświęcona była 
konferencja prasowa, zorganizowa 
na przez Główny Urząd Kultury 
Fizycznej, w której zapoznano 
dzienikarzy z wszelkimi jej od­
mianami.

Koncepcja i opracowanie odzna­
ki sprawności fizycznej, stanowią­
cej podstawę wychowania fizycz­
nego w Polsce, przypisać należy 
dyrektorowi ! GUKF inż. Kucharo- 
wi. Przy opracowaniu norm odzna­
ki opierano się na najlepszych 
wzorach zagranicznych, z których 
najbardziej nowoczesną okazała 
się odznaka radziecka „Gotów do 
pracy i obrony". Nowością jest 
znaczne obniżenie wieku, o odzna 
kę bowiem będą mogli ubiegać 
się chłopcy i dziewczęta już od 
11 -oku życia (w tym wieku mło­
dzież objęta jest obowiązkowym 
WF w szkołach. Ś

PODZIAŁ NA KLASY
Odznaka dzieli się na trzy kla­

sy, oDejmujące młodzież w wie­
ku:

III klasy: 11 — l i lat
II klasy: 15 — 19 lat
I klasy: ponad 20 lat

Ponadto w każdej klasie są czte­
ry stopnie (odznaka żelazna, brą­
zowa, srebrna i złota), przy czym

więc zdobyć najwyższy stopień w 
klasie, zawodnik musi startować 
corocznie (w szczególnych wypad­
kach dopuszczalny jest start co 
dwa lata). V/ zależności od wieku 
zawodników będą obowiązywały 
różne minima, toteż normy w po­
szczególnych klasach zostały po­
dzielone na kilka grup wieko­
wych.

Dla osób dorosłych, przy ubie­
ganiu się o odznakę, będą stosowa 
ne pewne ulgi. I talk: od razu od­
znakę otrzymują kobiety, startują­
ce w wieku 26 — 32 lat, mężczyź 
ni zaś- po 30 roku życia; odznakę 
srebrną: kobiety do 40 lat i męiż 
czyzni do 50 lat; odznakę złotą 
kobiety powyżej 40 i mężczyzn po­
wyżej 50 lat. Ponadto matki, bez 
wzglediu na wiek, mogą zdobyć 
odznakć, nawet w wypadku, gdy 
nie osiągną norm w dwóch kon­
kurencjach

Do zdobycia odznaki w poszcze­
gólnych klasach będzie obowiązy­
wało uzyskanie norm w następu­
jących konkurencjach:

Klasa III: gimnastyka, pływanie
(25 m], marsz (2,5 km), bieg 60

m, skok w dsl r wzwyż, rzut piłką 
Palantową oraz 3-krotny udział w 
grach sportowych.

Klasa II: gimnastyka, praca przy 
odbudowie i rozbudowie kraju, — 
olywamie, marsze i marsz,obiegi, 
bieg przez tor przeszkód, biegi 60 
i 100 m, skok w dal, rzut grana­
tem, biegi na 500 i 1000 m, szczy 
piomiak, strzelanie; dla junaków 
Io wyboru dodatkowo: szermierka, 
boks lub zapasy.

Klasa I: 4 konkurencje obowiąz­
kowe dla kobiet i mężczyzn: gim­
nastyka, pływanie, marsz lub mar- 
szobiegi, bieg na przełaj 500 lub 
1000 m. Wymienione, konkurencje 
odbywają się w ramach maso­
wych imprez, organizowanych w 
całym kraiu. Ponadto do zdoby­
cia odznaki tego stopnia obowią­
zują konkurencje, wybrane dowol­
ne, po jednej z 4 nrup: szybko­

ściowe (sprinty lekkoatletyczne, 
kolarskie i łyżwiarskie) zreczno- 
#ciowe (gimnastyka, skoki lekko­
atletyczne, narciarskie, pływackie, 
oraz żecrlarsfwo), rzutowo - siłowej 
frzuty lekkoatletyczne, zanasy — 
boks, podnoszenie ciężarów), wy­
trzymałościowej (biegi na przełaj, 
marszohiegi, kolarstwo, turystyka, 
narciarstwo, kajakarstwo). Konku­
rencje tej ostatniej grupy nie bę­
dą obowiązywać przez pierwsze 2 
lata kobiet. Minima odzmaki sa 
jednakowe zarówn-o miast, jak i 
wsi.

, Konkurencje zostały rozłożone ij,

na cali rok tak, że do każdej i 
nich będzie się można przygotować 
odpowiednio Część konkurencji 
mieści się w ramach imprez ma­
sowych, przy czym bieg na prze­
łaj jest pierwszą z nich. Masowy 
udział w biegu na przełaj stano­
wi okazję do uzyskania piewszej 
normy na odznakę sprawności fi­
zycznej.

Warto podkreślić, że dążenia 
idą obecnie w tym kierunku, że­
by do klubów przyjmowani byli 
tylko zawodnicy, mający przynaj­
mniej trzecią, najniższą klasę spor­
tową, która będzie również warun­
kiem dopuszczenia do mistrzostw.

Po ustaleniu oficjalnej nazwy 
odznaki, projekt jej zostanie za- 
twiedzony i wprowadzony w ży­
cie.

Polska — Francja 
w Gdańsku

Wczoraj nadeszła z War­
szawy wiadomość, że Polski 
Związek Piłki Nożnej przy­
dzielił Gdańskowi mecz z re­
prezentacją robotniczą Fran­
cji, która przybędzie w przy­
szłym miesiącu do Polski.

Sensacyjne spotkanie pił­
karskie Polska — Francji ro­
zegrane zostanie w sobotę dn. 
14 maja br. na Stadionie Miej­
skim we Wrzeszczu.


